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Sytuacja przesiiBniowa nieała zaostrzeniu.
■*

£gon gsn. Prima de R iranr- - Dwa wypadki świętokradz­
tw j .  - Zapadła sie ziemia nad grota podziemna. - Bie­

l a n y  sprawca niepokoi Lwów.
Wykwintne pokoje do śniadań i restauracje rcoteco *-a „Zakopane”, ul. Akademicka 24.
ROCZNIK PAPIESKI.

Citta del Vaticano, 16. inarca. ( P A T )  
Za k ilka dni ukuże sio na pólkach ks ię ­

garskich Rocznik Papieski (A m u iań o  
1’ontńicio i,  zazwyczaj wychodzący na po 

czątku roku. Opóźnienie tłumaczy sio 

reformą urzędów wyłykańskieh w  zwią­
zku z utworzeniem państwa papieskie­
go. W  nowym roczniku rzy le ln ic jpznajdą 
dokładny op|f czynności i składu osobo­
w ego  urzędów  cywilnych i kościelnych, 
li ie ly lko  dawnie j istniejących, ale i utwo­

rzonych po wejściu w  życie układu late­
rańskiego.

— — o--------

FRjfsA ANGIELSKA 0 PROJEKCIE 
BUDOW Y T U N E L U  POD KANAŁEM  

LA  MANCHE,
Lcndyn, 1 fi. marca. (PAT), Pi/.ien- 

«JkL 1 om;i<wia;ją 2.y\vo ogłoszone przed 
k:iku dni iai:ni sprawozdanie komisji bu ­
dowy tunelu pod kanałem L a  Manche.

„T!.mes“Kv yi)n lwiada .poglaj^ że 'pro­
jekt usprawiedliwiać mffże jedynie za- 
piwn.icoiiJ, że tunel przyczyni »!ę do 
wygody w  komunikacji z kontynen­
tem, .podniesie diArubyi, .ożywi handel 
zagraniczny i da V>dipręże.flii> na rynku 
pracly.

„Manchester Guardian" popiorą 
projekt, nie godzi* się jednak, aby jego 
wykonani,e odbyło się bez udziału rzą­
du. Jeżeli projekt km du jest ekono­
micznie celowy, należy przystąpić do 
jego basowy.

„Daily Telegrapb" i „Moraing 
Post" wypowiadają się przeciwko tu­
nelowi, natomiast „Daily Mail", „Dai­
ly News" i „Daily Grouicle" popierają 
p-rjekt tunelu.

Moskwa cofa sfę na ca* aj l i n j i
NIE W OLNO OBRAŻAĆ UCZUC RELIGIJNYCH

SKIEJ.
LULNOŚCI WŁO&CIAŃ-

Moskwa, 16 marca. Tass. JPAT). 
Opublikowane orędzie kom lotu cen­
tralnego partji komunistycznej do 
wszystkich organizacyj partyjnych, 
'wzywające organizacje partyjne do 
rozpoczęcia energicznej walki ze skraj- 
nemi i gwałtownemi metodami kolek­
tywizacji, ntosowanemi w  niektórych 
rejonach zabrania także zamykania 
targów, nakaznje ponowne otwarcie 
bazarów i zaleca nirprzeszkadzanie 
włościanom, także i tym z pośród nich, 
którzy są członkami gospodarstw ko­
lektywnych, sprzedawania produktów 
rolnych " a  rynkach.

Zamykanie kościołów ma być pra­

ktykowane u włącznie w razie szczere­
go i istotnego pragnienia znacznej 
większości miejscowych włościan i nie 
inaczej, jak po zat wieii izeiiu  odpo­
wiedniej rezolucji miejscowych zgro­
madzeń włościańskich przez regional­
ne komitety wykonawcze. Osoby win­
ne obrażania uczuć rełógijnyfch ludno­
ści włościańskiej mają być pociągnię­
te di surowej odpow - lziilności.

W  reszcie ofędzid zaleca usunięcie 
urzędników, klórz.y nic umieją, czy 
nic chcą, .mirać udziału w  energicznej 
walec przeciwko ^załamaniom, któ­
rym  ulega iuvja Następowania partji 
komun.blyc ancj.

Kłopoty iisgielikie w In Jiach
AGITACJA GANDHIEGO I JEJ SKUTKI.

.N ew  Delhi, .16 marna. (PAT ). \Y. 
(celu -przeciwdziała i™. ruchowi, na czc­
ić klórcgo sio i Gandhi, opublikowano 
rozporządzenie w'adz, przyznające 
wszystkich wyższym oiicercm policji 
w  okręgu Bomhay, uprawnienia, które 
normalnie przysługują urzędnikom 
zbierającym podatek od soli. Tom sa­
mem mają oni prawo nakładać konfi­
skaty itd.

Bombay, 16 marca. (PAT). Pomimo 
silnego zmęczenia Gandhi na czele 
swych zwolenników przebył wczoraj 
przestrzeń około 10 mil, dzielących 
miejscowości Ma tar i Dabhan. W  tej

ostatniej ppw ilali go przede wszy.siki c.n 
przedstawiciele władz miejscowych, 
ąińdnsi, oświadczając, że podali się jt.ż 
do uymisji.

 o------
ROZMOWY O ROZBROJENIU. 

Londyn, 16. inaircj?.r (PAT). P rzy ­
był lu laj przewodniczący Przygoto­
wawczej Komisji Roabrojeniawej L igi 
Narodów p. London, aby omówić kwe- 
stję daty zwołania następnego posie­
dzenia komisji ze specjalnym przed­
stawić rckm Ligi p. Golbanem.

ZGON DYPLOMATY AMF-RYFAŃ 
SKTEGO.

Wocdstock, (Connecticut),- 16. mar­
ca. (PA T ). Artur Se-rbume Hardy, b. 
posdt.'Stanów Z}cdnocA>nych w  Gxe- 
cj', Rumunji, Szwajcarii i Hiszpan}.! 
zmarł.

KRADZIEŻ OBRAZÓW W  KATEDRZE 
HiSZF AŃSKIEJ,

Oviedo, 16. manca. (PAT). Z tutej­
szej katedry znikł w  tajemniczy spo­
sób szereg obrazów i dz*eł sztuki wiel­
kiej wartości. W zwiajzku z -tern anc- 
szjWwa.no kilkanaście orób.

GŁODÓWKA P. HANAU.
Paryż, 16 marca. (PAT ). Stan zdro­

wia p. Hanan pogorszył się wczoraj b. 
znacznie. W  ciągu doby waga ciała 
spadła o kilku funtów. Pomimo to jed­
nak koniec nocy choru spędziła niemal 
normalnie.

Paryż, 16 maSrca. (PA T ). Obrońcy 
osób 'poszkodowanych w  znanej aferze 
„Gazetto du F ra je r  • w ys tą p ili ' prze­
ciwko odmowie przeprowadzenia po­
nownego śledztwa, żądanego przez pa­
nią Hanau. Jednocześnie obrona zażą­
dała wypuszczenia jej na wolność. Po­
stanowiono wysłapMb ministra spra­
w iedliwości delegację, która przedsta­
w i mu życzenia swych pełnomocni­
ków.

POWÓDŹ W  HISZPAN.TI.
Saragosa, 16. inarca. (P A T ) Poziera 

■wody na rzece Ebro stale się podnosi, 
Sytuacja staje się wysoce niepokojąca. 
W  niżej położonych dzielnicach miasta 

zawaliło się około (>0u domów, wskutek 
czego 1500 osób pozostaje bez dachu nad 
srłową.
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Po wczorajszym komunikacie 
Prezydjum Bidy Miri st ów Sytuacja u egla

znacznemu zaostrzeniu. Pogłoski o zamś&rzonej 
enuncjacji M f s z d k i  
PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego koresponucnta).

Warszawa, 16. marca.. (Z ). Komu­
nikat Prezydjum Rady Min. podający 
do wiadomośę.i o stanowisku p. Prezy­
denta wobec żądania Sejm a domaga­
jącego się dymisji min. Prystora jest 
przedmiotem licznych komentarzy 
prasy stołecznej. W szyscy stw ierdza­
ją, że po wczorajszych całodziennych 
naradach p. Prezydent nie dal odipo- 
w.eu/d na prośbę rządu o dymisję. W

ten sposób przesilenie gaforndtowe nie 
zostało jes.zcze otwarte. Prasa ppozy- 
cyjna donosi, że wiazouaij raino zape­
wniano z  (?óf dobrze poinformowa­
nych, Lż dymisja gabinetu została 
przyjęta, w ieczoreim zaś oznajmiono 
co innego W idocznie zaszły jakieś fa ­
kty, które wpłym^ły na zmianę decyzji 
i sytuacji.

Cztery ewentualności.
„Robotnik" zapytuje o znatóąbne 

słów, żc ,.p. Prezydent w yraził zdzi 
wienfe, iż Sejm spowodował otwarcie 
przesilenia rządowego". Czy t» rodzaj 
pośredniego orędzia, ery też poproetn 
wypowiedzenie osobistej cpir ji? Zgo­
dnie z art. 58 Konstytucji, mim. Plry- 
stor może urzędować łegadnio tylko o 
tyle, o ile p. Prezydent powierzy mu 
tymczasowe sprawowanie funkcji aż 
do ohwiili powoła" 'a nowej 3 rządu. —  
Należy sobie zdać sprawę, jakie isą mo­
żliwości załatwienia wniesionej prośby 
o dymisję.

1) P. Prezydent Raplitej nie przyj­
muje prośby o dymisję, przedstawionej 
mu przez p. Bartla w  imieniu całego 
rządu. Wtedy naślępuije częściowa r<k~

komirukcja gabinetu, odchodzi mim. 
Frystor.

2) P. Prezydent Tłzplilej powierza 
misję utworzenia r ądn nowej osobi­
stości z obozu sanacyjnego, pojednaw­
czego, lnb „typu ostrego".

3) F. Prezydent powierza misję iu- 
tworze.laa riząidu osobirtośoi z snecegów 
opozycji.

■ł) P. PrezydcM  RziplUitej -powie-rza 
miisję utworzenia rzajdiu osobistości 
stojącej poza czynną poffityiką.

W każdym z tych wypadków 
—  ipiisze „Reibolbniik" —  przciasl-enie 
moiże być krótkie aJibo długie, coiby je­
dynie zależało od p. Prezydenta, i w y ­
branego sposobu postępowania.

Dla zego rząd nie wziął min. Prystora 
w obraną przed za rżutam Sejm u?
„Knrjer Warszawski" .rozpatruje w 

artykule w-stęonym fakt, że rząd pod­
czas ciężkićh oskarżeń pod adresem 
min. Prystora nie wziął atakowanego 
ministra ani w obronę, ani nie oświad­
czył przez usta' swego szefa, że za­
rządzi śledztwo. W  przemówieniu po­
sła, który uzasadnia votuin nieufności 
przeciwko min. Prystorowi padały cią­
gle zarzuty ,,wbrcw ustawie", „naru­
szenie prawa", „bez podstaw 'praw­
nych". To już nie są sprawy.Tktórcby 
obchodziły ty1 ko pewien obóz polity­
czny —  pisze „Kurjer W arszawski" —- 
to już nie są zarzuty natury czysto po­
litycznej. Mamy tu przed sobą rozległy 
i najbardziej zasadniczy problemat pra 
worządności. Dotykamy samych fun­
damentów administracji państwowej.

rte razie - b v  znran.
W dniu dzisiejszym  nie seszio do 

późnego wieczora nic nowego, coby 
zmieniło sytuację. W yniki narady, ja­
ką odbyt Premjer Bartel z Marsz. P ił­
sudskim nie są znano. W  kołach jed­
nak zbliżonych do Premjer a Bari! a 
utrzymuje się przekonanie, że albo 
w  najbliższych godzinach Premjer Bar­
tel otrzyma misję utworzenia nowego 
rządu, albo też powróci do Lwowa. 
Misja utworzenia nowego 'rządu ma 
być dalszym kompromisem i zmierzać 
ma w swem założeniu do kontynuowa­
nia polityki pacyfikacyjnej. Panuje tez 
przekonanie, że zc względu na ciężkie 
©ułożenie gospodarcze, przesilenie jed­
nakże szybciej niż myślano będzie z li­
kwidowane.

Dzisiejszy „A B C " stwierdza, że w  rę­
ku Marsz. Piłsudskiego leży rozwiązauie 

sytuzkji. Nie ulega jednak wątpliwości,

że po wczorajszym komunikacie sytua­
cja uległa znacznemu zaostrzeniu. W  ko­
łach politycznych podnoszą, że właśnie

dyskusje 1 prace nad budżetem jako wy­
raz przez nikogo nigdy nieatakowanej 
funkcji kontrolnej parlamentu nad rzą­
dem, są we wszystkich krajach parla­
mentarnych właściwą platformą udziela 

nia absoluterjum rządowi lub też uchwa 
lania votum nieufności. Słusznie zarzu­
ca się ustrojom parlamentarnym, że roz­
bija się rządy częstokroć poza dyskusją 
budżetową. Z drugiej strony w  kołach 
sanacyjnych wyrażono z tego powodu ra 
dość i zadowolenie, że p. Prezydent 

Rzpltej zajął tak wyraźne stanowisko.
Obiegają pogłoski —  pisze „A B C ", 

że w  najbliższych dniach p. Marsz. P ił­

sudski wystąpić ma z obszerną enuncja­
cją polityczną.

Późną nocą mówiło się o możliwości 
gabinetu pułk. Sławka, jako najbliższego 

męża zaufania Marsz. Piłsudskiego.

Narady kluków sejm.
W arszawa, 16. marca. (Z ) Prezydja 

klubów sejmowych wezwały dziś telegra  

ficznic członków klubów na narady w  
poniedziałek i wtorek. Prawdopodobnie 

nrezydja klubów wystąpią w  razie po­
trzeby z enuncjacjami, dotyczącemi sy­
tuacji politycznej i gospodarczej.

E ha konfiskaty „Gazety Porannej"
za sprawezd nie z r brad sejmowych.

W arszawa. 16. marca. (Z ) Dzisiejszy 

„Robotnik" pt. „Niesłychany skandal 
prasowy we Lw ow ie" donosi o konfiska 

cie lwowskiej „Gazety Porannej" i pi­
sze dosłownie: „To już nie jest wykro­
czenie, jest to przestępstwo niewątpliwe

ze strony urzędników, którzy pozwolili 
sobie na tak jaskrawe nadużycie władzy. 
W inni muszą być ukarani i może raz 

wreszcie organizacje zawodowe dzienni­
karskie zdobędą się na odważne wystą­
pienie".

t a z n a  M M i  M M c z a «  W a r a n ie
d w ie  o so by  p o n io s ł y  Śm ie r ć .

Warszawa, 16. marca. ('PAT). 
Wstrząsająca kat?4 irofa wydarzyła 
się na lotnisku, cyiwibnani podczas lotn 
pasażerskiego, mządzmeco przez W a r­
szawski Aeroklub.

0  godz. 10.40 z pBriska wystarto­
wała awjonetka J- D. II. konigtnulkeji

A PO LLO ! N ie1 yw  tła senzacja! W  elki podwój y  p o g fa m ! 2 filmy 
dźyiękowe razemI Tylko i ilka dni O ny norfnalnei

ŚPIEW ajĄCY BŁAZEN ~
pełna humoru CO LEN M O RE w  na nowstym  film ie dżw ękowym 
Rom ans w spółczesnej panny. Wstęp na ;• alę lylko na począ­

tek p o^ramu o 3 iej, 6-t -j i 9- e :.

Zgon gen. Primo de R van.
ŚMIERĆ NASTĄPIŁA NAGLE W  LW IĄZK U Z  CUKRZYCĄ.

Paryż, 16. m-amca. (PAT ). General 
Primo de Rirera ztmart nagle,

Paryż, 16. sniairca. flPAT). 13. dyk­
tator hiszpański 5 Primo d'e R.ivera od 
tygodnia nie opuszczał łóżka, przyj­
mując jedynie osoby z 'nai;fblli!żi3z.ego o- 
toczcnia. Stan jego był ciężki ze wzglę­

du na silnie rozwiniętą cukrzycę. —
Chory m iał wyjechać do FfanMuinbu 
colcm przepraw adzeinaa kuracji. W czo­
raj wieczorom Primo dc Rbvera robił 
wrażenie -zdrowszego. S one rć na itąpi- 
ła nagle o goliz t l  rano.

PREMJER B A R T E L  W  GROCHÓW IE.
W arszawa, 16. marca. (P A T ) Prezes 

Rady ministrów prof. Bartel udał się 
dziś do Grochowca, w  celu obejrzenia 
skonstruowanego przez firmę Rudzki 
domu mieszkalnego, wykonanego z że­
laza.

Panu Prem ierowi towarzyszyli pp. 
minister robót publicznych prof. Mata- 
Idewicz, wiceprezes Banku Gospodar­
stwa Krajowego Maciszewski, oraz szef 
gabinetu porucznik Zaćwilidrowski.

KONFERENCJA MORSKA W  LO N­
D Y N IE .

Londyn, 16. tnarca. (P A T ) Dziś rano 

Tardieu odbył naradę z delegatami ame­
rykańskimi, poczem obie delegacje w y­

jechały do Checąuers, gdzie spotkają się 

z Mac Donaldem, Hendersonem i lordem  

admiralicji A lerandrem .
Londyn, 16. • marca. (P A T ) Po nara­

dach w  Cheąuers ogłoszono komunikat 

następującej treści:
„W  ciągu rozmów, które toczono od 

god-z. 11 do 1.30, a następnie od godz. 
3 do 4.30 popoł. przedstawiciele W ie l­
kiej Brytanji i Francji omówili sytuaoję 

ogólną konferencji, zwracając szczególną 

uwagę na jej ątiyljum obecne, oraz na 
kwestje dotyczące bezpośrednio obu 

państw. Rozważano wreszcie środki, któ 

re należałoby zastosować dla zapewnie­
nia powodzenia dalszym rokowaniom.

inż. Drzewreukieco, pilotowaina. przez 
pilota Aeroklubu Karola Trzetmewiu- 
skiego. Jako pasażer jechał Franci­
szek Makowski, ‘WSfpółipracoiwiniik „P ra ­
sy ,Polskiej", który zgłosił się ochotni­
czo na lot pasażerski. 'Pilot wystarto­
w a ł wipierw pod wialtr w  fóeirumku 
miasta.

W  pierwszym wirażu, na wysoko­
ści około 80 m. silnik wykazał spadek 
obrotów. Piłot, chcąc uniknąć przymu­
sowego lądowania między domami, wy  
konał zwrot w  lewo, przyczem w y­
ślizgnął się na skrzydle, wpadając w  
korkociąg, a z powodu małej ^wysoko­
ści nie zdołał wyprostować maszyny. 
Samolot nległ zupełnemu zniszczeniu. 
Pasażer Franciszek Makowski został 
zabity na miejscu, pilot przewieziony 
do szpitala, zmarł w 20-©ia minut po 
wypadku.

PRZECIW  PRZEŚLADOW ANIOM  RE­
LIGIJNYM W  SOWIETACH.

(Telefonem od naszpgo korespondenta).
Warszawa, 16 marca. (Z ) W  Po­

znaniu odbyło się nabożeństwo ekspia- 
cyjne, celebrowane przez ks. kardyna­
ła Hlonda na intencję prześladowa­
nych religijn ie w  Rosji. Jako protest 
przeciw tym prześladowaniom odbyły  

się tam również dw ie akademje. Rów ­
nocześnie donoszą z Katowic i W ilna
0 w iecach protestacvjnych w  tej samej 
■sp-rawie.

 o ---------

DEMONSTRACJE BERLIŃSKIE 
PRZECIW UMOWIE LIKWIDACYJNEJ

Berlin, 16. marca. (PAT ). Dziś w  
trzecim dniu po .pedipisamiu iprzeiz (pre­
zydenta IIIndenibuTga us^aiw haskich
1 w  przededniu zapowie dzianego przez 
prasę demokratyczną podpisania ukła­
du likwidacyjnego z  Polską, związku 
n iem iodrej m łodzieży n eojouaibśtycz- 
nej zrroarkaiw ały w  całych Ndam- 
czech w*aat demonstracyjną.
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Obrady h storyk ów
p ilsk ich  wa Lw  wie.

Lnów , 17. marca
W  dniu 16. bm. obradował w gma­

chu Uniwersytetu J. K. Główny Zarząd  

Polskiego Tow. Historycznego oraz Sta­
ła Delegacja Zjazdów higtoryków pol­
skich pod przewodnictwem prof. Stani­
sława Zakrzewskiego. W  obradach wzięli 
udział pp. z K rakowa: prof. J. D ąbrow ­
ski, prof. W ł. Konopczyński, prof. W ł. 
Semkowicz i prof. W . Sobieski; z Po­
znania: prof. A . Skałkowski i prof. K. 
Tymieniecki; z W arszaw y : prof. O. Ha- 
lecki, prof. M. Bandelsman, pułkownik  

M. Łodyński, dyr. W . Łopa iński, puł­
kownik Br. Paw łowski, dyr. J. Siemień- 
sk i,i prof. W . Tokarz: z W ilna prof. T. 
Modelski oraz ze Lw ow a : dyr. E. Bar- 
wiński, prof. Fr. Bujak, prof. O. Górka, 
prof. K. Hnrtleb, kustosz dr. K. Tyszko- 
ski, prof. T. Urbański, prof. Br. W ło ­
darski i dr. St. Zajączkowski.

Profesorowie Br. Dembiński, L . Fin- 
kel i St. Kutrzeba uspraw iedliw ili swo­
ją nieobecność.

W  czasie obrad referaty w  sprawach 

organizacyjnych Zjazdu historyków poi- 
skeh w  W arszaw ie w  dniach 29. listopa­
da 1930, oraz w sprawach Tow. Histo­
rycznego (reedycja Bibljografji Historji 
Polski prof. L. FinJkla, Kwartalnik H i­
storyczny) wygłosił pp. J. Siemieński, 
K. Tyszkowski, W . Sobieski, M. Han- 
delsman, W . Tokarz, K . Hartleb i St. 
Zakrzewski. Przy każdym punkcie wy­
w iązywała się ożywiona, na wysokim po­
ziomie stojąoa dyskusja, w której brała  

udział większość zebranych.
W  dniu dzisiejszym, 17. bm., nastąpi 

dalszy ciąg obrad, por.zem członkowie 

Zjazdu wezmą greinjalny udział (o godz. 
18, aula Uniwersytetu J. K .) w uroczy­
stości na Uniwersytecie ku czci śp. pro­
fesora Jana Ptaśnika.

0 budowę r;ma hu ĝ mn 
im. Królowej Jadwigi

Lwów , 17. marca, 

(jp ) W obec zawieszenia przez zarząd 

miasta budowy nowego gmachu dla 

gimnazjum żeńskiego im. Król. Jadwigi, 
zebrał się wczoraj z inicjatywy Koła 

matek uczenie tego zakładu, w  sali 
gimn. przy ul. Kubali wiec rodzicielski.

Przewodniczyła p. Zygmuntowa Smu 
fikowska, referat wygłosiła p. Kam iń­
ska. Następnie przemawiali ks. prof. 
Szydclski. prez. Litwinowie*, sen. Thnl- 
lie, sen. Głąbiński, dr. Dręgiewiez, po- 
rzem p. Schwarzcwa im. Koła matek 

przedłożyła
rezolucje,

W fełórych zebrani po stwierdzeniu, że 

pomieszczenie jedynego państw, gimna­
zjum żeńskiego w e Lw ow ie jest nieod­
powiednie pod względem urządzeń sani­
tarnych i naukowych, wzywają gminę, 
by przystąpiła bezzwłocznie do podjęcia 

przerwanej budowy nowego gmachu, 
zwracają się do rządu, by zechciał 
przyjść gminie z pomocą przez jak naj­
szybsze udzielenie pożyczki —  oraz pro- 

. szą posłów i senatorów i in. czynniki 
miarodajne o poparcie.

Zarząd Koła matek ' wyszle w  tej 
sprawie delegację do rządu i kom. Na- 
dolskiego.

W YBO FY  MUNICYPALNE  
W  RUMUNJI.

Bukareszt, 16. m arca. (P A T ). W  

w y n .k u  w y bo ró w  mumie ypedmycih li­
sty rządowe osiągnęły wszędzie suk­
ces, z wyjątkiem *• ih miast dawnego 
królestwa, gdzie zwycięstwo wtul „iy 
listy partji liberalnej, lane part je zdio- 
Jjyly niesu oczną iiość głosów.

ii no ,m ir
Pasaż M kolarch 
SIENKIEWICZA 6

WreLu podwój y p. ogram BuSTER iaE A i UN w  ar 
cywesol 'j 10 aktowej Ko;n dji p. t.
Marynarz Słodkich Wód

GeO'’g  Baneroft, N  ah Berry, Jack Hołt i Richard 
r een w  peeźnej u trasenzacji p. t.

ZŁCTA irErtMA

Przeciw przeslidowaify
r^lrgjf w Sowietach.

ZAPROTESTOWAŁ WCZORAJ L W Ó W  NA  
S T A D N Y M .

W iEOU MANIFE-

L .  ów, 17. marca.
(jp ). Na aipd Stolicy .Aąoistidlaikiei 

cały świat chrześcijański łączy się o- 
becnie w  pror^.nże przeciw przrSJndo- 
wanaom zeti^nym  w  Sowietach. Z  i- 
'jiicjaiyiwy fcaaol. angamizacyj młodzie­
ży  akademietkietj w  dmiu wczorajszym 
i nasze miasto w zięło  udział i w tej po­
tężnej maniifestadji prze/ malier tom e  
zebranie, które , ypeb ui Do po brzegi 
aulę Un. J. K.

Zebranie zagaił prezes „Odtodrc- 
mia“  ak. W isłocki, 'puczem prof. Chy­
liński przedstawił siosunki panujące 
w Sowjrtach i straraldwei pnzieSlaidjcwa.- 
■n.ie ret.iigji. Pełen, siły referait, mAchnio- 
ny szlachetnym zapałem w y g ło s i ■ ks.

prof. dr, SsydeŁsłd, pocizem zebrani 'u- 
cbwałilli pit&ez aklamację rezolucje, 
Piętnujące niespotykane w  dziejach 
prześladowania reiijpjne i gwałcenia 
sumień ludzkich w  Sowjetach.

Podnosząc głos protestu, w zyw ają  
wszystkie narady i rządy do sknlecz- 
nej iuter vbo O}1 na rzesz prześlaticwa- 
uych i męczonych.

Zważywszy, że niebęz^ieczeństiwio 
zarazy komunistycznej cRt całetgo 
świata, a d la  Polśki szczególnie jest 
groźne, zebrani kategorycznie stwier­
dzają, że w  im ię przyszłości Polski nie 
dopuszczą dio niczego, coby te stosun­
ki mogło na nasz grunt przeszczepić.

W i l n  Zjazd delegatów
K  s  O sz c zą d ta c śc^

Lwów, 17 marca, 
(jp ' W  sab Izby przem. handl. od­

było się w dniu wczorajszym  W alne 
Zgromadzenie delegatów Kas Oszczęd- 
nościfltna które przybyło około 80 de­
legatów z [Małopolski,

Przewodniczącym  Zjazdu wybrano 
dyr. Sedorowiczą z Krakowa.

Przyw ita ł zebranych dyr. d:. Uhma, 
który w ygłosił następnie re-ferat o Or­
ganizacji Związków Kas Oszczędno­
ści. Następny referat: „O polityce f i ­

nansowej K. 0.“ w ygłosił dyr. Zio- 
browski.

Zjazd przyw itali: delegat Min.
spraw. wewn. i Min. skarbu, reprezen­
tanci Banków państwowych, kom. m ia­
sta prof. Nadolski, wicepr. Izby przem.- 
handl. W . Chajes, rekt. Ak. eksp. Pa­
włowski. Norma! ne obrady delegatów 
Związku, wykazujące b. poważny roz­
wój w  ostatnich lalach, trwały przez 
ca ły dzień.

Zapadła się ziemia
nad grotą podziemną.

Lwów, 17. marca. 
(?). OnegćLa] w  nocy zapadła się ziwnia w  lepie J. ikirfeowrktego, poło­

żonym f km. od Mielnicy (paw. Barszczów). Dół port taiy jest głęboki na 
18 m. Przyczyn." jest zapadnięcie ffię ziemi nad jedną z  pcdrsiaBmyoh rroi, 
w  które ohfcfenje ta ehołJca,

M m  im  nitra
DOalONUJ fi CORAZ CZĘŻC TEJ KRAKiTEŻI I  WŁ A3AŃ .

Lwów, 17. marca.
(? ). Bczmeraeińsbwo we Lramiwir wciąż 

chroma. Kaedy dzień me tuje nowe bra- 
dreźe i włamania. OŚifSawała: w  m.ie 
róiwtnteż i wozoraósrra miedlzabla. I  itak 
nieznani oprawcy włamali' się wicsaraj 
do pralni biebsmy przy tsT. K'łluBzyń- 
skwełgto łi 7, skąd: steraidlti w iększą ilość 
biebzny i  materiałów plócśetnm ych, 
wartości okctc 11 tyo. zł. —  Nieznany 
sprawca skradł z  p.radłprtkoju m iesz­
kania dra Eidnwasiia Bolendera, zam. 
rzy  ul. Syksturskicj 17. fuAro męskie, 
waTtoóu (koto 3 i j i .  zł. —  Bachwam

Franoizzek, ram. przy uJ. .Sttryjsiktej 
56. dtonióst połiicjr, że naeoosany spraw­
ca 'Do wybiciu  szybiby w  oltoie dostał 
się do jego mtesszkaznia, skąld! z  < iśwai- 
tej sza fy  skradł 1 kurtką damską, 1 
zegarek „Omega", (tatełotn m  wai&nle, 
torefckę damską z  gołówibą 12 zł., łą ­
cznej wartmóoi 1.500 —  Po izcTWa-
niu kłódki od’ dlrztwi dlostalli' się niezna­
ni na razie zło) Izie je ®a sbydh Karola 
Hommnga, ram . pnzy ud. 2. Lisiboęiada 
■i, skąd steaidBi w iększą illość ŁM tany 
i 'pościeli ogóHaej wartości 4 itys. izł

Dwa wypadki świętokradztwa
NA TERENIE M A łO PO LSK I TTAOTODNIEJ.

Lwów, 17 marca. I przez wybicie szyb w  oknie dc zakry-
(?1 Z Kopyczyniec donoszą nam, 1 Łtji cerkwi w  Hadyńkowoach (pow. 

że onegdaj w nety dokonane włamania \cpyczyńce). Sprawca włamania do­

stawszy się do zakrystii poprzewracał 
paczki u węglem oraz przerzucił bieli­
znę cerkiewną, a następnie wszedr do 
nawy cerkiewnej, gdzie rortuł dwie 
puszki, z  których zabrał około i  zł. 
W łam ywacz poszukiwał tylko pienię- 

..dzy, albowiem zarówno w  zakrystji, 
jak i na bocznych ołtarzach cerkw i 
b y ły  rozmaite drogocenne przedmioty 
liturgi izine, m i. srebrne krzyże, lich­
tarze, a zloty kielich stał w zakrystji 
ńa komodzie, ,ednak żadnego z tych 
przedmiotów sprawca nie ruszył.

Po przeprowadzonych dochodze­
niach aresztowano jako sprawcę tego 
włamania Uarjana Białoznja, któregu 
przekazano sądowi w  Kopyczyńcach.

Onegdaj w nocy włamano się do 
cerkwi w  Siemianówce (pow . Zbaraż), 
gdzie rozbito znajdującą się tam ka­
setkę, z której skradziona 60 zł. w  go­
tówce. Po przeprowadzonych docho­
dzeniach aresztowano 'Piotra Manyniu  
ka i Stefana Przysięiańuka jako podej­
rzanych o dokonanie tego włamania, 
tiąor 0D[i3-d a;ó;3z 03[ąaj M. i?3[z5ta uorq.

Aw nfu ŷ s udenskia 
w Paryżu.

Paryż, 16. marca. (PAT). Wczoraj 
odbyuy się wybory Ido zarządu ogólne­
go »tawaizyrzer'a studentów. Grupa 
■niezadm^olonych saude-iitów w  iio2ibie 
około 300 otoczyła siedzibę stowa­
rzyszenia, wyłamała drzwi i wtargnę­
ła  di wnętrza, gdade doszło da starcia 
między cbu grnpari studentów, któ­
rzy zabarykadowali się w  pokojach. 
Cbiie grupy boubariowały się przed- 
miodami urządzenia, bombami H a  wią- 
ceni itd Weawana policja ror u ż y ­
ła studentćir. SwLody są znaczne.

Ze sportu.
Zaw dy ępoitawef we 

Lwowie odwołane.
Ł n > ,  17 marca, 

Nagła zmiana aury zmusiła organi­
zatorów do odwołania dzisiejszych im ­
prez .sportowych,

W  kraju przedstawiała się si tuacja 
widocznie lepiej, gdyż tu i ówdzie ro­
zegrano zawody piłkarskie.

FILKA NOŻNA W  KRAJU.
Łódź, 16 marca. Turyści —  Polonia 

3:2 (1:0). Zawody tow. Warunki tere­
nowe b. ciężkie. Turyści grali b. do­
brze i m ieli po przerw ie znaczną prze­
wagę. Bramki dla Turystów zdobyli 
Hahn dwie i Chojnacki jedną, a  dla 
Polonji Szcrępauiak i  Kaczanowski.

Ł. K. S. —  Orkan 11:1.
Kraków, 16 marca. Uracoria —  B. 

B. S. V. 6:0 (1:0). Bramki dla  Craco- 
v ii zdobyli KozoL 4, Rusinek 1 i Mal­
czyk II. jedną.

Wista —  W aw el 9:1 (3:0). Bramki 
strzel eili: Adamek 4, Cm lek  2, L e w k  
2, Rejman, Nowosielski po jednej.

Siedlce, 16. marca. W arszaw ianka— 9 

P A C  5 : 2 (4 : 1). Bramki strzelili dla 

Warszawianki Jung 4, Piliszek 1, dla 9 

P A C  Jaglowski i Połak po jednej.
Katowice, 16. marca. Król. Huta— 

Katowice 2 : 2 (2 : o) aawody między­
miastowe. B ram ki dla Król. Huty Kacz­
marczyk i Kum er po 1, dla Katowic 

Lamusik dwie.

LE G JA  W  N IEM CZECH  

Chemnitz, 16. marca. Ch< mnitaer Bali 
gpiel C lub— Legja  1 : 0 (1 ‘ 0)

Drezno, 16. marca. Leg ja— Branden­

burg t  S. V . 1 :
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J o!ska na wystawie w upskil
Liczny udział wjstawców i dobra o rg a n iz a c j a  wywołuje uznanie obsych.

( Korespmrrdencja. własna „Gazety Porannej”. )
Lipsk, w  marcu.

Blisko tysiąc kilometrów, dzielących 
Lipsk od Lwowa, -orzebywa pociąg po- 
sp-ietszmy w  20 gutksin. Gdyby nie ko- 
nłsczność przesiadania o godz. 12 w  
-nocy we W rocławiu, podróż ta .wytcta 
laby się jeszcze krótsza. Już od Byto­
mia pcoząwszy wię-kisaość pcdiróżnych 
stan.ow.ią jadący na Targi Lipskie, a 
w  miaaę Młiżaiiwa się pociągu do celliu 
podróży, ścisk -w wagonach staje saę 
coraz to większy. Tamgi Lipsik-e są bo­
wiem  a j  iL ob , która nie darmo ścią­
ga do -tego miasta diwa razy do nofcu
oaly świat kopców i praemysSowx5ów
jako największa tego rodzaju w Buro- 
pie enoeoibaiLiść wysławienia tcrwaru i 
poczynienia zakupów.

Ponad 10.000 wystawców irw-edsta - 
swa łu auoje wyroby ze wuryjŁana 
thetf jrn'te gałęad wytwórowćfck iwńęc 
przdm yrt epoeywazy, galanteryjny, 
tekstylny, futrzany, stolarka, maezy- 
nowy, budatwlany, księgarski- ittd. Do­
tychczas wystawcam i -były wylłąctzinie 
firmy ni-emi ckie, w ostatnich dopiero 
łatach weszły wyroby obce. O!sohną 
więc grupę ma Czechosłowacja, A u ­
stria, Sowjeiy, Włoahy, a tego roku 
potaż pierwszy i Polaka.

Pokaz WYżn-tt-jszy-eh polskich pro­
duktów izostał zorganaizo rany przez 
Państwowy Imstytat Eksportowy w  
Warszawie cPa alworzen-a żywszego 
konltaMu imiędlzy Polską a Ni-eimcaimi, 
co z .prowadzone m-i róiwinoil fegle per­
traktacjami o nawiązamiie stosunków 
handlów yeh, ma dla 'tyich obu krajów 
opL Osace znaczenie.

Stoiska polskie pomieszcizono na 
IV. ip:ęi3tse olbrzymiego gmachu Rimg- 
m-e sthaius. Pomad 50 firm przedstaw. - 
lo najbsjidzto, cenne wyroby eksporto­
we, począwszy od- prodtuklliów -notlmi- 
c.zyc-h, aż do sztuki ludoiwe-j. Z liwaw- 
skicti firm zauważyłam -pięknie uło­
żone figury z  Pacykowa wśród’ nich 
budzącą ogoliną cieką włość grupę 11 
girls, dalej surowce i  przetwory Syn­
dykatu Przemysłu NaiDtowego, ora-z 
próbki pierza firm y „Ledą“ . Z  waż- 
ttjpszycih innych finm rzucała się w  o- 
czry panna preemyrta łódzkiego, meble 
gięlte i. koszykowe, naczynia olkuskie!, 
marmury kieleckie, kjiliimy alip. Otook

maeściły się Mura polskiej g  nipy z
■■ MlllhllriiŁr- fi- - n n b. fl Iżl  T. - .1— J  11- -przenSłknraitiWem iroiEttifiigio iiiutylniitn 
Ekitportowago, gdzóe udizieiLainia ma 
miejscu i-mfonmac; o wa-umfeach i- fca- 
szitaioh eksportu. Zlwiedlzający wystawę 
N iem cy w yraża li się z rfflurtsjn o te­
go raizaja organizacji wystawy, kitóra 
dawała ni-eityitko pokaz notektego towa­
ru eksportowego, ałe airaożiliiwiaiŁa do­
konywanie na miefeon transakcji, co 
prizy innych fara ja-ch nie byto ruateży- 
c>ie obmyśfeume. Nic tedy dtzure nego, że 
w  diumę narodową- -rastli zwiedzający 
fc rg i lipskie Polacy , zmallaclteizy -Lak go- 
drnfe reipro/Jt-oltującą się ojr-sywię.

Togoroazmy potka-z wyr* foów pol­
skich uważać -nałoży za  zeyocswjfcko- 
wania żywszych stosunków haa*i "Lo

w yefa i  IncranóejszegD maż dotąd o-dtwiie- 
dtzamia Targów Lufcikach prize.z kupców 
i praanryisŁawców pętelkach. W prawdzie 
iłość pnzybyłych z  .Poteltt gości- była w  
t ysn roku zraaazmktjsaa n iż to miało 
miejsce dotychczas, daleko jednak sto­
im y swą I ‘cs"?bj riną od innych, od­
ległych nawal krajów, choć Łapek leży 
stosunkowo iblisfco .naszych igranie .za­
chodnich, a Iscrrstr raamne .-re po Pol- 
s ^  przedatąjwtóefotlwa tych itair.gćw u- 
iaitlwiają w ielce wyryraa do Lipska.

Na -zakońctzenie ni-rfa degre^ja a 
-propos Lipska.. Otto 1)9. wrziośnia w  
-miejscu, gdzie 17. wnzeńnća, 1813 ks. 
Jótsaf Pansastowiski rauetł się z koniem 
w niurlty Elstiary, wsysftairtfl-i ipommik 
emigranci p o «c y  w reku 1631. ho-

19 leinl ©Idee zib]ia syna.

FEJIjETON „GAZ. P0R.“ z  18. III. 1030.

JEFIM Z O T . / ,

Prz^|ac?el.
• N ie wiedziałem , co to znaczy sa­

motność. Miałem przyjaciela. Przycho-, 
d ził do mnie codziennie. K lucz od 
drzw i mego mieszkania tk r t ł stale w  
kieszonce jego kamizelki,

I>ziwiło mnie zawsze, -gdy w idzia­
łem, jak ladzie odnosili się z  żywem  
współczuciem i -zainteresowaniem do 
spraw swych bliźnich. Czy .są dopraw­
dy tacy, którym obce jest uczucie za ­
zdrości i samolubstwa ? Ja osobiście 
mogłem twierdzić, że takie w yją tk i są. 
Co więcej, -są ludzie, którzy cieszą się 

powodzenia innych.

-Do tych ludzi należał mój przyja­
ciel. Czułem lo —  nie byłem sam na 
świecie.

Gdy spotykało mnie zmartwienie, 
jak głęboko współczuwał i  przeżywał

NIEZW YKŁA AFERA  

Lwów, 17. marca.
(==•> W iedeJ pozostaje obecnie pod 

wrażeniem
straszliwej zbrodci, 

dokonanej przez 19-letnicgo subjekta 
sLJepowego, Maksa Stodoła. Mianowi­
cie korzystając z  -nieobecności żony, 
w z ią ł on swego 6-m c. w c ł i go synka, 
poszedł z nim na brzeg Dunaju, tutaj 
zabił go uderzeniem laski i zostawił... 
-Następnie udał -się na policję i wyja- 
śnb motyw y rwego czynu...

Stodoła zapoznał -się przed dwoma 
laty ze starszą ó-d -siebie o lat 10 robo­
tnicą, Te-esą Peschke i zakochał się w 
niej namięlnie. Po pcwnym;'ezasie Te­
resa oświadczyła mu, że jćst brzem'e:i 
na i zażądała, aby Maks się z nią oże­
nił. -Slodol bardzo cieszył .się -synkiem 
i był do niego gorąco przyw iązany.

A le obecnie dow iedział -się, że żonę 
jego łączył -stosunek z innym, z pew ­
nym urzędnikiem i że dziecko owe po­
chodzi prawdopodobnie od tamtego. 
Żona, zainterpclowana w  tej -sprawie, 

przyznała się do winy, 
błagając na kolanach męża o przeba 
czcnie... I rzeczyw iście doszło m iędzy 
małżonkami do pozornej zgody, lecz 
Stodol

znienawidził syna 
i nie mógł naii patrzeć... W reszcie u- 

■ H H s n H n n n a n B B i
mną.

KRYATTfAŁNA.

nie-siony jakimś szałem zemsty, zabił 
biedne dziecko...

Śmierć niem owlęcia w yw oła ła  nie- 
słochane wrażenie na nieszczęśliwej 
kobiecie. Popadła ona w -stan, grani­
czący z  obłąkaniem. Sąuedzi i krewni 

iczuwmją nad biedną matką, gdyż usi- 
}ow ała  ona odebrać Lobie życic...

Stodol -stanie niebawem przed są­
dem.

mgiók ten stoi p-rtzy ud. Lesim-ga 23, o- 
bok szkoły pawszec-hrueij jako duży 

i -blok kam ienny z  rzczJbioinemi no bo­
kach orłami poilskiemi, W-łiaśnie zastba- 
łem .przy pomnikiu sttia'nuf:.zka, ktury ’za^ 
-sajctzaJ .ofboik naeigo pierwsze wioconna 
Kwiaty. Skono doiwi-eidżiał się, że je­
stem Polakiem, rozrzewnił się i zac.zął 
apowiadać o histoirsj-i poiminiik-a, jak go 
dawniej obnnnuaiao śmieciami, co po 
wojnie na szczęście uisita-łc, o Peilakach 
żyjących w  Lipsku (jcet ich do 2 ty­
sięcy), ich stowarzyszeniach, skarżył 
się tylko na brak k „ 'ę i.  a pcłsMe™o, a 
spowiedź po polsku uważał za ostatnie 
pragini-einie w  swenn życ-iiu. Koncułait 
polski płacąc za piolęgnciwanie ipom- 
ndika, do^o-miaga mu zaraz»m  pie- 
n iężne.

Dla -rodaków pnzyibyłych na Tar­
gi ,urządził Polaki Komiitett Opieki 
Spał. w ieczór powitalny, btó-reigo pod- 
niiasJy przebieg śiw-iadezy, że o.asza 
Połcaisa w  Li-pslku zachoiwata -na ob­
czyźn ie gorące uciziucia paitrjoilyezne i 
tradycyjną gościno-ość

Jerzy Neahay.

N A D E S Ł A N E .

0Q GOlLJMIA V  TUBACH

Minister-warjat.
LEKARZE PRZECIWKO ISLANDZKIE MOU MINISTROWI SPR AW  W E W N .

lw ó w , 17. marca.
~ • Na ilslandji powstał obecnie

sensacyjny konflikt. Rozgorzał tam 
mianowicie spór o to, c-ąy mirui-ster 
-spraw -wewnętrznych Jonas Jansson, 
założyciel -stojącej obecnie u steru par- 
tji chłopskiej, jest

chory na umyśle, 
czy  nie. P rzyk ry  konflikt .został w yw o­
łany przez oświadczenie jednego z naj­
wybitniejszych lekarzy islandzkich, 
który slwierdz-ił, że minister Jonsson 
zaczyna objawiać początki obłąkania.

Minister nie zgodził się oczywiście 
na takie orzeczenie i zażądał, -aby je 
dokładniej umotywowano. Lekarz od­

je, w raz ze mną. Siadał naprzeciwko 
mnie i pytał, pytał, jakgdyby pragnął 
dotrzeć do samego -korzenia mego boiu 
■i wyrwać go, .zniszczyć. P y ta ł:

—  A  w ięc nie oszczędzili c i zm ar­
tw ienia? Pow iedzieli, że jesteś w inien? 
Czyś powiedział im ? Czyś wszystko 
powiedział? A  co odpowiedzieli?

Spoglądał na minie przytem łago­
dnie i zarazem pytająco. W ięc odpo­
wiadałem :

—  Tak... Powiedziałem  im... Odpo­
w iedzieli mi... W ówczas im  po-wiedzia­
łem... T ak... W yjaśniłem  wszysiko... I 
oni odpowiedzieli...

W idziałem ; że boleje w raz ze mną. 
Że przeżyw a w raz ze mną moje zmar­
twienie. Powtarzał w  największem sku­
pieniu:

—  Acłi tak, tak oni powiedzieli... 
i tyś -im odpowiedział... Aha! Oni o- 
świadezyli... A  tyś napewno powiedział 
dokładnie... Nędznicy... A  coś na lo od­
pow iedział?..

N ie  powiem, by  mi by ły  -nieprzyje­
mne jego pytania. Przecież to był mój 
przyjaciel. Byłem  m-u bardzo w dzięcz 
n y  za to, że tak się interesował mym 
losem- i tak pragnął poznać całe me 
zmartwienie.

A  życie jest -bardzo ciężkie. Trudno 
jest żyć między lud-źmi. Kłamstwo, 
zazdrość, plotka! Jak długo się czyta  
-o tern w  powieściach, nie wydaje się 
to nam, tak stracznc, Ićcz cierpim y, o- 
krutnle cierpim y, gdy dotyka to nas 
bezlitośnie w  życiu. Źle jest wówczas 
ludziom samotnym!

A le ja nie bytem samotny. Przecież 
miałem, przyjaciela. Oddanego, w ierne­
go. Gdy tytko wracałem  do domu, klucz 
zgrzytał w  zamku i słyszałem  jego mą­
dre, doświadczone kroki na korytarzu.

Spoglądał na m-n-ie i  w lot pojmo­
wał, w  jakim jestem nastroju. Gdy ty l­
ko widział, że jestem zdenerwowany, 
natychmiast przysuwał swoje krzesło 
d-o mojego i zaczynał pytać. Czy mo­
głem nie odpowiadać? Przyjacielow i?

powiedział, żc nie tylko on, ale w ielu 
innych lekarzy zauważyło u -ministra 

symptomy choroby umysłowej.
N a zgromadzeniu lekarzy, które odby­
ło sję w  tych dniach uchwalono, że 
nie możn-a tego faktu izaimlczać dłużej 
przed opinją publiczką Rozstrzygnię­
cie -sprawy pozostawiono prezydentowi 
ministrów.

Jonsson jest politykiem znanym z 
energji i nazyw ają  go ogólnie „silnym 
Jonssonem". Cieszy się on znaczną po­
pularnością, toteż stwierdzenie jego cho 
roby umysłowej w yw oła ło  w  kraju 
bardzo silne wrażenie.

Często dow iadywał się o mem zm ar­
tw ieniu ju-ż na mieście. Opowiedzieli 
mu o leni inni. Natychm iast przycho­
dził do mnie. Siadł w  glęlrokim fote­
lu naprzeciw mnie i pytał:

—  A  w ięc powieffiziałeś mu bez ob- 
słonek w-szystko? I co on ci odpowie­
dział? A  coś ty pow iedział? Pow ie­
działeś mu, że powinien dokładnie zba 
dać tę sprawę? Czyś na-ocwno mu tak 
powiedział? -Powiedziałeś mu, że to 
jest bezwstydne żądanie? A  on c i do­
prawdy powiedział, że jesteś winian? 
Ty? W in ien? Tak pow iedział?

Kochany, drogi przyjaciel.

Przed dwoma miesiącami mój przy­
jaciel musiał wyjechać j a '  dłuższy o- 
kres czasu. Jeszcze dotychczas me po­
wrócił.

•Jak lekko, jak swobodnie, jak do­
skonale czuje -się człow iek bez przy­
jaciela.

Tłum aczył C. 8 .

ł
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A l i  iiPTÓW NIE Z W  BACA,

TEATR  W IE L K I:
Poniedziałek, 17. marca o g. 7.30 w. 

„Baron cygański".
Wtorek, 18. marca o godz. 7.30 wiecz. 

„Pajace" i „Szecherezada" (balet), gośc. 
wyst. Manna —  zniżki ważne.

TEATR  M A Ł Y :
Poniedziałek, 17. marca o g. 7.30 w. 

„Sprawa Jakubowskiego'1 —  tani dzień, 
ceny zniżone.

Wtorek, 18. maren o godz. JJ30 wiecz. 
„Sprawa Jakubowskiego" —  tani dzień, 
ceny zniżone.

*
R E PER TUA R  T E A T R U  PEWJT „GONG".

Niedziela „Tu znajdziesz męża" o 7.30 
i 9.30. Ceny zniżkowe.

A
RE PER TUA R  K IN O TE A TR Ó W :

A PO LLO : „Śpiewający błazen'1 i „Ro 
mans współczesnej panny".

CA,SIN O: „Manolescu".
C H IM E R A ; „G ra  Namiętności".
CpuOSŚEUM : „Pat i Patachon jako

chłopcy do rzeczy".
FA T A M O R G A N A : „Miłość i łzy Szo­

pena".
G R A Ż Y N A : „Ramona".
K O P E R N IK . „Szukani męża" i „W e ­

soły wdowiec".
LE  V ,: „Kult ciała".
L U N A : „Znak Zorry".
O A Z A :;„Z ło d z ie j z Bagdadu".
M A R Y S IE Ń K A : „Szukam męża" i

„W esoły wdowiec".
P A Ł A C E : „Melodja serc". Film  dźwię 

ko wy.
P A N : „Czterech D jabłów ".
P A S A Ż : „Ostatnie przygody Ta­

rzana".
POLONJA : ROjcze".
PROM IEŃ: DeszCZ róż. Zycie i cuda

Ś v . Terery".
S T Y L O W Y : „Poniszczona obelga".
U C IE C H A : „Marynarz słodkich wód"  

i „Złota Ferm a".
—o—

Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod­
niki, firanki i kapy ręcznej roboty, garni­
tury pluszowe, narzuty perskie we w iel­
kim wyborze poleca jedynie dla reklamy 
najtaniej firma Wittels, Lw ów . Rntow- 
fikiego 7. naprzeciw' Katedry. U lg i w spla 
tach przy cenach ściśle gotówkowych.

Lwów w hołdzie
Marszalkowi Piłsudskiemu

Lwów, 17.. marca, 
(jp) W  :zwiąaku ze zbliżającym  się 

dn ie:- Im ienin W ielkiego Budownicze­
go Potoki, MarstaNta Piłsudskiego, od­
było się w  dniu wczorajszym  w  mie­
ście raazem  szereg uroczystych obcho­
dów i  akadeamj.

Staraniem Korpusu Kadetów od­
była ©ię wczoraj o godz. 12 w połu­
dnie Akademja w T tatrze W ielkim , w  
której uczestniczyli przedstawiciele 
w ładz cyw ilnych  i wojskowych oraz 
licznie zebrana publiczność.

Akademję rozpoczęła orkiestra 26 
p. p. odegraniem Kai sza Pierwszej 
Brygady, następnie przemówienie o 
Józefie Piłsudskim, jako Wodzu Naro­
du wygłosił kadet Rotkiewicz, poczem 
zbiorową deklamację z ilustracją mu­
zyczną Mączki: „Fan fary I. pułku L e ­
gionów" wygłosili kadeci. Na resztę 
progTamu złoży ły  się produkcje de- 
kłamacyjne, wokalne i muzyczne, w y ­

konane przez uczniów szkoły kadetów.
W  sali ratuszowej odbyła się o go­

dzinie 12 w  południe Akademja urzą­
dzona przez Zw iązek Pracy Obyw Ko­
biet oraz Rodziny Wojskowej z prze­
mówieniem posłanki Jaworskiej na te­
mat „ L e g e n d a  0 tworzeniu niepodległo­
ści polskiej". Po. okrzyku na cześć Mar­
szałka orkiestra 40 p. p. odegrała hymn 
państwowy.

Na program artystyczny złoży ły  się 
deklamacje art. p. L. Barwińskiej, prze­
gląd pieśni polskiej z  ilustracją muzy­
czną i śpiewem p. Puchalskiej oraz 
koncert 40 p. p. pod dyr. por. Górec­
kiego.

Oprócz dwóch powyżej podanych 
odbyły się nadto w  dniu wczorajszym  
Akadem je dzielrioowe na Persenków- 
ce, w  Związku Podoficerów Rezer ęy, 
w Związku Strzeleckim, na Zamarsty- 
nowie oraz w  lokalu T. S. L. przy ul. 
Czarneckiego.

Wycieczka do „Własnej Strzechy” .

Za m  nsęsie W ystaw y 
situ ki huculskiej.

Lwów, 17 marca, 
(jn) W czoraj w ieczorem  odbyło isię 

uroczyste zamknięcie Wystawy sztuki 
Huculskiej, które uświetnili -swojem
przybyciem  goście :ze Stanisławowa: 
'wojewoda Nakoniecznikow - Binkow­
ski, poseł Walerjan Niedźwiecki, r a ­
czę!. wydz. bezp. Jan Sawicki i bur­
m istrz Wacławr Chowaniec z żoną.

Pow itał gości imieniem L ig i Pom. 
przem. dyr. Sokołowski, poczem prze­
m aw iali dyrektorowie: Berdrcki i Kon- 
thy oraz p. Kuryłenko im ieniem Sztu­
ki Huculskiej w  Kosowie.

Stwierdzono, że kilkadziesiąt arty­
kułów o wystaw ie, jakie się ukazały 
w  prasie całej Polski, niektóre ‘bardzo 
źródłowo opracowane, przyczyn iły się 
w7 wysokim  stopniu do zainteresowania 
publiczności wyrobam i huculskiemu 
Dalsze pomyśine w yn ik i zapewne oka­
żą się w  krótkim czasie

P tg r z e b  dr. i .  B a d e r
Lwów, 17 marca.

(.) W czoraj w  południe odbył się 
pogrzeb bł. p. Józefa Badera, dyrektora 
„Pokotu ", na który przybvł także syn 
Zmarłego ambasador polski we Wie-’ 
dniu dr. Karol Bader z żoną. W  ob-

RFPREZENTANCT PRASY OGLĄDALI 
W ANYCH PRZEZ 

Lwów, 17. marca. ) 
(jp). Zinaną. jest już w e  Lwowie ak­

cja budc/wlama Spótózietoi mieszkanio­
wej „W łasna Strzecha", która jaszcze 
w r. 1025 za micjalyiw-.ą. i (poparciem fi- 
naiiisoiwem dyr. Zakładu Peińsyjnnego p. 
Józefa Zaw':dow^kipgo pcd.jęła budo­
wę doimów imiesizka^n.ych dii a praciow- 
ników umy?łow5'cih. Kofonja, złożon-a 
z  24-eh llwnów, ipcłożomych przy uli. 
Kożietaickiej, została już izamiicszIkaJa. 
.przed diwocna laty, poczem Sipółdteiel- 
n.i.a przystąpiła do budowy drugiej «e- 
rji domótw :na pcidlsitaiwk inciwaj udlaiwy 
budów,1 anej z r. 1927.

Oboicmie 'ten drugi clap pracy zo­
stał ukończony, a dzięlki zaproszeniu! 
Zartządu SpóJsizaela-i w  dininT 'wczoraj­
szym .przedstawiciele prasy Diwuwtskicj 
mieli ?,posc6ność c&iądinąń ito d z ie li! 
podjęto cdlem zmnirjazenia głodu mie­
szkaniowego w  naŁzem mieście i zapo­
bieżenia bodaj częściowego klęsce bes- 
rofeoeda.

Przy zwiedzaniu nowowybiudcwa-

NO W Ą SERJĘ DCM ÓW , W Y B U itO- 
‘SPĆLDZiBL‘AĘ.

■nych domóiw z  r? p ien ia Spó4dlz.ietoii 
towarzyszy11 i  rppcidzieinitantom .prasy 
prezieis Rady Narilz. Jan BóetMw, dzion­
kowi© Rady inż. W . Doliński,, J. Cel- 
lennajer i J. F* hiordki, członkowi e Za­
rządu P. Nowakowski, R. Lang, R. 
Kórcthner, kietrcwiu' :itrwio łnidowy toż. 
W eiss i  M ^ozyń s ii, Esomo^ławsai i 
Amsterdam.

Druga ser ja obeijrnuje 9 domów 
dwnpiętrerwyoh, [Składających się z 
114 mieszkań 2 i  3-pdkojciwych e  ku­
chnią i pełnym (komfortem. Pokoje 
slanorzmc, parnięć o w(pysKtaioh ipo- 
fcr7.cib.acl1 . m ieszkańców idteikonaile roiz- 
wiąizuiją 'ZMmae i istotno .za dokona­
n ie ‘ le go  dzieła .nałoży się ańcłjailoiram 
i wykojnaiwcom .z p. dy.'rt Zawadow­
skim, imż. Weissom i dyr. Nowakow­
skim ;na o.ze!e pełno HBainio, tern 
większe, że ja!k .się dowiadujemy, w szy­
stkie częśoi składowe i u-nząjdze-nda zo­
stały wykonano bądź ło  przez firmy 
lwowskie, bądź .to krajowe.

Grzmotną! M o  wspólnika.
ZAJŚCIE NA  POSTERUNKU P OLTCYNYM W  BAWOROWTF.

Lwów, 17. marca.
(? ). W  ozasic przesłuchiwania ma 

pasteruinku P. P. w  Bawarowi® (paw. 
Ta.nnopol) podejrzanego o systemaityicSi­
ną kradzież zboża na szkodę Józefa 
Asbmana W ładysława Zaisabniaka do­
szło do .niesłychanego .za jścia. Miano­
wicie . .przy, przesłuchiwaniu ferm był 
olbecny drugi epraiwtea kradzieży Jan 
Ciolko z Baworowa, który wskutek ab •

ciążem.ia go przez Zasifoniaka chwycił 
nagłe karabin posterunkowego policji i 
nderzyl Zasóbidaka w  głowę. N a iszczę- 

‘ Ście cios iwynyerzany piraeiz Oiolkę zo­
stał osłabiony ] ,ae s dyżurującego 
przodownika, który podbił Clotee rękę. 
Nitimm.iaj jodinak Zasiimiiak został cięż­
ko poraniony w  giwwę. Spraiwcę togo 
czynu aresz/tawaino i udśltaiwion,o do 
sądu w  Miikulińcach.

rzędzie pogrzebowym w zię ła  udział li­
czna publiczność ze sfor polskiej demo­
kracji i asyinilacyjriKcli, do których 
bł. p. Zm arły należał. Również jaw ili 
się liczni reprezentanci sfer przemy­
słowych, zaś im. Izby  przem.-handl. 
wicepr. W . Chajes i dyr. Trawińaki. 
Nadto zauważyliśm y wicepr. Syndy­
katu Dziennikarzy red. Rollego, dyr. 
Mag. Wołenskieego, adw. dr. Dwsr- 
niddeyo, praf. Parnasa, dra Diaman-

da, adw. dr. Józefa Parnasu, dyr. Mnn- 
za, dyr. Ziffa, licznych b. radnych ży ­
dowskich, członków Kahału i publicz­
ność zc sfer inteligencji. N a  życzenie 
rodziny Zmarłego na pogrzebie nic w y ­
głoszono żadnych przemówień

Kranika noHctfjrfa.
(:) Aresztowania. Do aresztów poli­

cyjnych dos*ali się: Stanisław Eisen-
schmied, znany złodziej kieszonkowy za

kradzież pugilaresu z kwotą 70 zł. z kie­
szeni płaszcza Mjarji Postulko, Michał 
Trzmiel, chwilowo zam. w Przytnlisku 
Braci Albertynów, za kradzież gęsi z 
zamkniętego kurnika na szkodę Micha­
liny Buraczyńskiej, Piotr Bereża.iski za 
kradzież żyta na szkodę Józefa Thoma, 
Michał Tymejko, zam. na L -w . ndówce, 
za zbrodnię dwużeństwa, W ładysław  
Franciszi k Kędzierski, zam. przy ul. 
Źródlanej 50., jako podejrzany o oszu­
stwo liii szkód* Związku Strzeleckiego 
okr. warszawskiego.

(?) Pożar w  pracowni dentystycznej. 
Wczoraj w pracowni dentystycznej Eu- 
genji W eissberg przy ul. Grunwaldzkiej 
1. 2., z powodu nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem powstał pożar, który 
zniszczył część urządzenia mieszkania 
i przybory dentystyczne ogólnej wart. 
400 zK Ogień został zlokalizowany przez 
domowników przed przybyciem straży 
pożarnej.

(?) Echa kradzieży znaczków poczto­
wych w urzędzie pocztowym Lw ów  II.
Wczoraj umieściliśmy depeszę ze Zło­
czowa o aresztowaniu tam sprawcy kra­
dzieży znaczków pocztowych w urzędzie 
pocztowym L w ów  II. Dzisiejszy komu­
nikat urzędu śledczeso zaprz ?cza tej 
wiadomości i stwierdza. że wątek 
śledztwa w  tej spran ie znajduje się w  
W arszawie, a nie w  Złoczowie.

Kącik raujozuy.
PROGRAM AUDYCYJ RATWOWYCH.

Poniedziałek, 17. marca 1930.
L W Ó W  385 11.58 Sygnał czasu z obs. 

astronom, hejnał z wieży MarjacUłej,
12.05 Koncert z płyt gramofonowych, 
17.45 Muzyka lekka z Ga: teonomji w  
W arszawie, 18.45 Rozmaitości oraz kon­
cert z pyłt gramofonowych, 19.25 „N a j­
nowsze wydawnictwa" omówi dT. Adam  
B «r, 19.-58 Sygnał czasu z observ.. astron. 
w W arszaw ie. 20.00 Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej, program  na dzień następny,
20.05 Odczyt p. t. „F ilozofja Jtcntow­
akiego jako czynnik odrodzenia narodo­
wego" wygłosi dr. St. Haraseic, docent U. 
J., 20.3$ Operetka Stolza „Taniec sZczę- 
ścia“ (transmisja z W arszaw y!. 22.00 do 
23.00 Fejleton i komunikaty z W arszawy.

W A R S Z A W A  1411 12.10 Konic, z płyt 
gram. 16.45 Muz. z płyt grani. 17.45 Muz. 
lekka z kaw. „Gastrononija", 20.38 Ope­
retka R. Stolca „Taniec szczęścia" ^2.35 
Kom. PAT. 23.00 Muz. salon, z „Oazy" 
K R Ś K Ó W  312 16.45 Konc. płyt gram. 
P O ZN A N  334 13.05 Konc. gram. 17.14 
Konc. inslrum. -wokalny 20.30 Jazz na 
dwa iort. 21.30 lntcrlud. imiz. K A T O W I­
CE 408 18,20 Intermezzo muz. W IL N O  
368 12 05 Muz. popul. w  wyk. Ork. p , R. 
17 45 Recital wioloncz. Ałbecta Katza 
LIPSK  250 16.30 Konc. po.pu!. radjoork. 
19.30 Występ Drezneńskiego Zesp. Cy- 
trzystów 21.00 Piosenk/i spólczerna l.C  V- 
D Y N  216 14.15 Cardiff. Konc. ork. w alij­
skiej 16.20 Muz. lekka i tan. 19,40 Pie­
śni starofrancuskie 23.00 Muz. kamer. 
BR NO  342 20.50 Utwory operowe Sme­
tany FR AN K FUR T  300 19.30 Recilal foi t. 
Grace 0 ‘Brien 20.15 Konc. radjoork. BER  
L IN  418 12.30 Konc. ork .symf. 16.30 
Konc. solistów LA N G E N B ER G  473 ,17.30 
Konc. pod dyr Buschkottera PRAGA 487 
12.35 Konc. ork. 21.30 Pieśni Hugoną 
W o lfa

*
Wiórek, 18. marca 1930.

L W Ó W  (385) 12.05 Sygnał czasu
7, obs. astronom, w  W arszaw ie, hejnał, 
z wieży Marjackiej. 12.05— 13.00 Kon­
cert płyt gram. 17.45 Koncert popołud­
niowy (tr. z W arszaw y). 18.45 Rozmaito­
ści, koncert z płyt gram., program  na 
dzień następny. 19.00— 20.00 Uroczysta 
akademja, zorganizowali 1 staraniem Za­
rządu Lwowskiego Kola Towarzystwa 
W iedzy W ojskowej, ku uczczeniu imie­
nin P ierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. W  programie 19.00— 19.05 
przemówienie gen. Pooowieza. 19.06—  
19.08 Odegranie hymnu pańs-wowegn. 
19.09— 19.34 Prelekcja majora dr. Lipiń­
skiego. 19.35— 19.42 Chór lwowskiego  
Związku oficerów rezerwy. 19.43— 20.00 
Koncert orkiestry dętej 40. p. p. a); 
Suita góralska, finale D orożaoskiego, b): 
marsz I. Brygady. 20.00— 21.00 Koncert 
okolicznościowy (tr. z W arszaw y). 2L00 
— 21.30 Uroczysty apel z 36. p p- w 
W arszaw ie (tr. z W arszaw y). 21.30-22.00 
Transmisja koncertu z W arszawy, pn 
audycji transmisja komunikatów z Mar-i 
szjawy.
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Tajemnica
Lw ów , 17. marca.

Za dawnych dobrych czasów, gdy 
eawód leSnatf^ci był naprawdę saozyt- 
mem pcsła.ninńcitiweim i prayrównyswa ny 
był do kapłaństwa, uważali zarćrwtno 
lekanze, jakotoż i spotewzciifetiwo, że 
rzeczą słuszną jest, by .wazytatik-o .to, co 
chory tokarzowi powtórzył, liulb też, co 
lekarz mógł u chorugo zicbacizyć i  u- 
słyseoć przy wykonywaniu zarwodiu, 
pozostano świiętą Itajeromecą m iędzy le­
karzem a chorym. Zasady to głosił 
jedem, z  pienwasych lekarzy, ojcitec na­
uk lekarskich, sławny fiiilazioif grecki 
Ilippctedtes. Swóętość tajemnicy tokar­
skiej otbcrwiąizyjwiala (wszystkich leka­
rzy  po praetz wńefci starożytne, pracz 
średłn&owiecze, ntomajł do dni dcfiistej- 
'szydh.

Tajeminiiea lekarska. srtaje sto ijedtna- 
kowoż daisiaj do priwtnego stopnia 
pnseżyflkiem. Życie bowiem jcisłt sil- 
rntojBze od węaełikijch f/earettycizmiych i- 
deatów i od wszólfcteh słćrw pK-knych. 
B yły to bowiem czasy, gdy l-eikace le­
cząc chorogo, nie troszczył się -zupeł­
nie o  [jego otonzenae. Bafkteinje wówczas 
by ły  iKezaane, a drogi zakażania 
śwuatei tekarsfciamiu olbce. B yły to cza ­
sy, ‘gdy hyggetrua społeczna była  ipoję- 
caean meznamem nawet w  teorjć, gdy 

■ ulice naw «t Paryża były  niezaimłaiLa- 
ne od1 wuaków.

Z  rwBwoyenn naraki o chorobach za­
kaźnych d rosswojem kkairśkdiego usta­
wodawstwa spoiłeozmego, dbającego o 
Zidrowise warstw pracujących i .zaipo- 
biiegarndu chorobom zawodowym, iza- 
stzła a zacbwtai prtraeba nwodnietnia 
lekarzy od tatw. tejanxsL“ ry Idkartfldleij. 
Na izSiemiaich Małopdlaka óbowaąpiuje je- 
scncBe stara ustawa, która opowiada, 
że tokarz chmirg, alkuszer, allbo aikiu- 
saerka, którzy w yjaw ią  fcejecntniicę oso­
b y  swej opiece powtórzonej komu m- 
metmu, amiżedi w ładzy ursędctwnme za­
pytującej, mają być za to przetaocza- 
iniie karami za  pierwszym razem (zaka­
zem wykonywania. -.prafctyikii przez 3 
miesiące, za  dtnugćm raizem praeiz nok, 
a za (trzecim r.aiz£im nawet na zaiw«ze.

Pojęcie tajemmiicy tokarskiej nie 
.jest obce ogółowi, nie jeslt dboe toż le­
karzowi . I stąd dlzńwić się nie należy, 
że w  Pańskwie PCltakikm lekamze isipo- 
łecznd wszczęli aOoóję w  ktetinmklu u- 
króoemia tajemnicy leikarsktoj- Kom i­
sja kodytUcacyjna połsfca pnzewódilje 
toż ukrócanie tajemnicy lefcainsfoiej, 
która powiada, że karalnym wprawdzie 
jest nawet karą więctemia do dwóch 
lat, jeżeli le&anz wyjaw i tajemnicę, 
niema jednak przeetępeitwa, jectoli w y ­
jaw iający tajemnicę czyn i to ze 
-względów .na uzasadniony iraleroa pu- 
bfcibsany, lub też prywalttay.

Cóż czynić bowiem ma lekarz, do 
którego zwróci się pśarsftudka z Obja­
wami drugoinzędlneij kiły (syfiildsi), lub 
otwartej gruźlicy, która mimo nakazu 
lekarza nie chce porzucić służby i u- 
dać się do szpitala. Co zrobić z męż­
czyzną, który zdradtziiwHzy żtmę, za­
kaził się chorobą wieaieryczmą i mamo 
przestróg mu udzielanych, zakaża wła^ 
sną żonę.

Dozór społeczny i interes publicz­
ny wymaga odosobaBęnia takich oho-

lekarska.
ryeh i gdy pteesfcnoga nie pomaga, 
w tedy obowiązkiem lekarza byłcfoy 
zdradaić tajemnicę lekarską. Dizó^a 
imisltyifamcjom ubezpieczania społeczne­
go, tajemaitea lekarska stała się już i 
talk iłumaryaaną, stoooo araeicoseinńa te- 
'karekae dostępne są nie lekamzwm, ale 
urzędnikom i pamocaiikom 1 tirarMkim. 
Skuttki tych urządzeń dały się juz n ie-

Lwów, 17. marca. | 
Zapafozemi w  bakterie, grożące nam 

we wszystkich kątach, :wjdżiimy iw nich 
jedyuiego- wuu«a, kąpiemy się, m yje­
my ręce sublumaltesn, ipltucziemy usta, 
czyścim y zęby, staramy się wroga z 
nas pozbyć i przekonam jesteśmy, że 
tą drogą utrzymamy ciało nasze w  
zdrowiu, a gdy ciało zdrowe będlziie, 
zdrowy będzie oczywiście nasz dłuch.

A w iem y jednak, że niejednoScrat- 
■ni< 1 udzie żyjący ściśle w  myśl -zasad 
hygjeiay, po-d względem tokarefeam i 
-pod względem zdrow ia dhod-zą -po św ię­
c ie jednak biadiz.i, zaitroekani i, zasmu­
ceni, brak bowiem im radości życio­
wej.

Radość życiowa jest nieodzownym 
iwamuikiem nieityllko naszego pawodze- 
niia życiu, ale i naszego .zd-rowiia. I 
cizlowiek blady i  częstakiroć iri-edotży- 
w io iiy  znuenaa się pod wipływ-em ra­
dości, jakże rumieńce pokrywają mu 
-twa-rz, jakże iiiimem tętnem bija serce, 
jak szereg zagaidn-ień ni-erozrwaąEanyc.h 
i  ciemnych staje sto jasnem nagle dla 
umysłu radosnego.

Hypjeny wymaga nie ty 11'o nasze 
ciało, ale wymaga także i dusza na­
sza. Pożywienie, które diostanozamy 
naszemiu cial-u, musi być strawlnc i 
odpe-wiednie. Sćraiwinom i  odpcswiied- 
nic-m też musi być pożywienie, które 
dostarcza my duszom naszym. A myśli 
srrmme i  zgryzota, .wrogowie radości, 
-nie są wlaściwem i naieżytem poży­
wieniem  dla duszy -naszej. Roziumte lo 
może jeszcze najlepiej dzteóko, które 
w  wtoku przedszkolnym trytska rado­
ścią życia. Piadość życi-a zmmóejsza się 
z chwilą pojawienia się obowiązków 
szkolnych i  tłumienia tych radości

Badacz ametryfca-ńskt Johnson o- 
głaaza w amor. med. Assac. wyrodku 
swych trzechletnich badań nad' izba- 
daaiiem ateesnoócd twtordlzciniia, jaluoby 
m ierne palenie łytemiiu .stpawedowafo 
caężfkiie 9cborzeziie serca (Ibziw. dusz­
nicę bolesną), zaburzenia u kobiet c ię­
żarnych, powikłania u chorych na 
wraodry żołądka i wneszcie zw iększała 
skłonność do gruźlicy. Badacz ten. 
fitiwii-nirdzół, że interna właścśiwie różni­
cy między palaczami a nie pafanzami 
zmarłych na law. duszmiicę bolesną. 
Opierając się na bardżo dlużym imaite- 
rjale, bo ofcoło dlwóeh tyisiięcy męż­
czyzn, stwiordiził, że przectefoy wiek 
cbcur̂ cb. palaczy, zmarłych na dfuszmi-

jednemu odcaoć o. nie jeden z icboteii- 
kóiw czy urzędników, diajętl talktoj 
pnzypad&oweij 'zdraufcjie tajeamndcy 1-e- 
kansktotj, utracił swoje stanowisko.

I dlatego, jakkolwiek ode ufcrryma 
się tajemnica lekamka w  tern pojęcia 
dtrwuem, to jednak w  pojęcia naw «- 
caae— em utrzymać się mwrtSj by bez 
szkody dla otoczenia ( f c i a i l  jednak 
chorą jednostkę poad  et a f l  onź caętMO 
niezawiniona* cfcmhy.

przez naaczycieti, a pizedewszystiStosa 
przez niemądrych i ambiiaych rodzi­
ców

Zgryzieni wchodzimy jako domośl-i 
w  życie i w ledy jest nam to pożywie­
nie duszy, radość pojęciem ebeem ra­
dości życia, nie jest jodnak -identyczną 
z  używainńem życia. Używanie bowiem 
daje może radość chwilową., lecz czę­
stokroć nas niszczy, a tyiiko radość ży ­
c ia  codziennego, ta właśnie jest wła- 
śoiwą liygjeną duszy naszelj. W  wyko- 
r-ajiiu naszych dbcrwiązkćw codizicm- 
nych w  naszem Lzw. szarem życiu co- 
dzicin-n îm wszcząć walkę należy o ra­
dość, a  wtedy uezymómy zadość w y ­
mogom hygjeny duszy.

Patrząc pod kątom widRemia prze­
szłości, przyglądając sdę licznym tro­
skom, które -zamówno duszę jak i ciało 
nasze niweczyły, wEpciminając lęk 
przed grożącem ntebeapieczeń-sł-wem, 
ifctóre nigdy nie tniało miejsca, T,vidBi- 
my, ileśmy energ-ji i ile sił życiowych 
potracili. I dlatego nie bez słuszności 
jest Lwienteaiie jednego z  angiolśk(»c:h 
Dilozmlów, który marwiał, że najlwięk­
sze szkody wyrządzają ciału i -duszy 
naszej nie te nżesncoęśctia, które na­
prawdę m iały intojsce, ale które nam 
groziły, których myśmy się obawiali, 
ale które nigdy miejsca nie miały.
• Jeśli ted-y wsaozrynamy szkucbctoa 
walkę o hygjetnę ciała, mie zaipamnij- 
m y o hygjantó dluazy, a ta stoeeacżia 
się w  dewizie: „W a lczyć  należy o ra­
dość żyd a , lo znaczy walczyć ze 
smutkiem i lękiem przed grożącem 
nam ntebapteozieństwem, wytrwar-em 
nde radoanej, aie 'przygnętajanej na- 
szej wyp-brażni

cę bolesną, wymusił lait 61 i pół, nalto- 
móaisit rnepałaczy 62.5.

Podobnie eibaila stanowisko, jakóljy 
palmie tytemaiu pnzeiz oiężamne kobaoty 
wpływało na okres wydEtólatnia -prztaz 
inae młeka, omaz na potomśtiwo. Z roz­
maitych stiron przestrzegają przed ipa- 
lęmaem choryah na wrzody żołądka, 
bez właściwego uBaBadtn-ieinia. Badania 
jego (wykazały, że wpływu itafcicgo 
niema, chyba u tych, kltónzy wtelkie 
iitościi dymu połykają, co zdarza się 
jedbiaik u palaczy młodych, a nie sta­
rych -i dośwuaidozonyoh. Dym itykmśu, 
zdaniem tego badacza, nmwy naczoj 
uspokaja, a-niżeli je podn-ieca.

Autor tom nie odlmaiwia oczywiście 
i  wpływów szkodliwych, palon.ia, zda­

niem jednak jogo w p ływ  tan jest nie 
ogólny, a raczej miejscowy, jak miej­
scowe p-odiażniente błony ,ńLuxow®ii
gandła i (krtani, a w  wyjątkowych w y ­
padkach ookrzeliL W  badaniach swoic h 
też nae -mógł '.potwierdzić wpłyiwu n i­
kotyny' na rozpowszechnienie gnuźla- 
cy. Dr. .1 ohson twtóitfai -bowiem, że <w 
Ameryce zwyczaj p ło n ią  papierosów 
i cygar w  latach o6ita.lmioh niezwykle 

. się wzmógł, gruźlica natomiast w yb it­
nie w -l ym czasu? zmalała.

Wobec ipsrzosadinej walki, którą roz­
maici lekarze staczają z miernymi pa­
laczami, nie można nad wywodami 
tym i przejść do porządku dziennego, 
tambardzieś, że częstokroć najiza/pal- 
ozywsi z pośród łe&arsy wrogowie ty­
toniu, są sami nałogowymi palaczami.

'  o--------

Skrzynka zdrowia
Pani Dtanrata P. W sprawie owło­

sienia cdTfWwiedtzieliśmy w  dodaitlku nr. 
10 pod „Jedna z  widiiu" i dflatogo pro­
simy tę odpowiedź raz jeszcze prze­
czytać. W  sprawie piegów odpowiada­
my Otóż piegi w zasadzie uchodzą ra 
nieuJecz.i.lne. jcdń.akiowoż na przeciąg- 
czasu jakiegoś, kilku mtoaięcy, a nie­
kiedy lat kiiku, utoczyć się dadzą. —  
Przed maściami, przeciw piegom pote- 
can-e.mi przoz. rozmaite firm y proe- 
ętrzegamiy. W  każdej bowiem prawie 
maści znajdują się większe lub rnnaej- 
sze ilcitoi rtęci, kttóra jest dta skóry 
ludzkiej szkodliwa, u ludzie wraiili- 
wych powoduje c ię c ie  zaipatenśa skó­
ry. Bez porady lekarśtie-j i beż nadzo­
ru lekarskiego leczenia piegów praepro 
wadzać nie można. W  sprawie pow yż­
szej zwrócić się pani. musi do sumien­
nego i poważnego tokarza chorób skór­
nych.

Pan Zaleś, Lwów. Zmiany choro­
bowe skóry, o której pan pisze, są nie. 
wątpliw ie w  związku -ze zmianami na 
głowie i są wyrazem  nadmiernego w y­
dzielania gruczołów łojowych. Sprawy 
te są uleczalne, jednakowoż nie meto­
dami -przez pana podanemu Spraw 
tych na odległość łęczyc nie można, 
opieka lekarska jest w  tym wypadku 
'pożądana, klóra prawdopodobnie mie 
ograniczy się tyiko do toczenia samej 
skóry, ale toż do zastosowania jakie­
goś leczenia wewnętmznego. Zwrócić 
z tom natężałoby sdę do lekarza cho­
rób skórnych. Odstające uszy są też u- 
tecizalne, zwrócić się z  tern rnaiećy do 
chśmrga.

Stały Czytónśk, Borysław. Lecze­
nie, naszem adamiem, jeńt naieiwysltan- 
czające i- -przed ożenkiem bandao prze- 
sfcrzegamy. Nie wiemy, jak dawno pan 
jest chary i dlatego prosimy ją wiado­
mość, ale w kmej farmie, bo tobów po­
dartych i niechlujnie pisasnych nie bę­
dziemy uwzględniali.

, Matka" w Stzyyn. Za słowa uizma- 
nia z  porwcdiu ajtyłctóu .naszego „Za­
raza1' baidzo (Mękujemy. Nie -wyobra­
żamy sobie, by lekarz nic pouczył są­
siadów pańskich o -tom, że odra, jak­
kolwiek choroba niewinna, jest jednak 
zakaźna. Wobec tego jednak, że dzie­
cko parni już wyzdrowiało, niechże 
.pani i-ię pocieszy, że dziecko pand o- 
becnie jest na odrę uodiparmoue, a sa­
ma' niech pani nam dopomoże w wal­
ce z Jekkomyśł-n.ymi i niesumieamymi 
rodzicami, którzy szerzą schorzenią 
wśród1 dzieci swoich bliźnich,

Radość lekarstwem.

Lęk przed umiarkowałem pBleirem  
lyton u jest przesadny.

Lwów, 17. marca.
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Strach padł na rozwiedzionych!
Niesłychany skam łał rozwodowy w Nowym Jorku.

Lw ów , 17. marca.

(jp) Nowy Jork zajmuje się obec­
nie skandalem, który wybuchł na 
Ile procesu rozwodowego małżonków 
Walterów. W  aiągu tego procesu w y ­
szły na jaw tricki, stosowane przez pry­
watne biura detektywów w  celu uła­
twienia małżonkom zerwania niedogo­
dnych zw iązków małżeńskich, wsku­
tek czego sprawa ta nabrała ogólnego 
znaczenia.

Przem ysłow iec Georg e Walter po­
siadał małżonkę n iezwykle energiczną, 
która .zatruwała mu życie. Ponieważ 
ednak prowadzenie się pani W alter 
było pozatem nnnagannc, małżonek 
j ie mia; sposobu, aby s-ię od niej uwol­
nić. W  swoim kłopocie zw rócił się do 
jednego z pierwszorzędnych agentur 
w Nowym  Jorku, zaimmących się do­
starczaniem dowodów niewiary małżeń 
skiej. I istotnie już po krótkim czasie, 
ku swojej w ielkiej radości, m iał nieza­
dowolony małżonek niezbity

dowód zdrady małżeńskiej 
swojej połowicy. Biuro owo dostarczy­
ło mu bowiem totograifję przedstawia­
jącą jego żonę w gabinecie jednego z 
osławionych nocnych lokali Nowego 
Jorku, z młodym mężczyzną, w pozy­
cji tak niedwuznacznej, że na tej pod­
stawie m ożna było napewne oczekiwać 
pomyślnego dla pana W altera zakoń­
czenia procesu rozwodowego.

W prawdzie biuro zażądało za fo­
tografię
honorarium w kwocie ZOO dolarów,

ale była ona warta tyle a może i w ię ­
cej, bo spełniała jego najgorętsze pra­
gnienia.

Na terminie sądowym, gdy pani 
W alter okazano fotografję, niewiasta 
wpadła w wściekłą pasję, zaprzeczając 
kategorycznie, aby kiedykolwiek znaj­
dowała się w  owym lokalu i jakoby 
znała mężczyznę, z którym aparat fo­
tograficzny schwycił ją na tak czołem 
tete a tete. Niemniej jednak

podobieństwo fotograiji 
było niezaprzeczone, a nadto musiała 
pani W alter przyznać, że i suknia, w  
któ- ś była fotografowana, j« .i jej w ła­
snością.

Wobec tak niezbitych dowodów wi 
ny, by łby sędzia wydał niewątpliw ie 
wyrok na rozwiązanie małżeństwa z 
wdny żony, gdyby pani W alter przy 
bliższem badaniu fotogralji nie była 
uczyniła

fenomenalnego odkrycia.
Oto widoczna na fotograf ji prawa ręka 
miała 5 palców, gdy natomiast pani 
W alter pokazała swoją prawicę jedynie 
z ł-m a palcami, gdyż jeszcze w dzie­
ciństwie straciła podcza9 pewnego w y ­
padku piąty palec.

Fakt ten doprowadził do zdemasko­
wania zbyt usłużnej ag mtury. —  Oka- 
zaro się, że zastosowano tutaj następu­
jący proceder: Według fotografji, przed 
łożonej przez pana Waltera, sporzą­
dzono ze wszystkiemi szczegółami su­
knię, w którą ubrała cię o rab a, mająca 
odegrać ową dramatyczną scenę. Po 
zdjęciu w lepiono do pierwszej fotogra­
fji

twarz pani W alter,
poczem dokonano drugiego zdjęcia.

Skutkiem tego odkrycia pan W a l­
ter będzie mógł nadal zażyw ać rozko­
szy małżeńskićh ze zbyt energiczną, 
ale nie raniej cnotliwą małżonką. Nie 
na tem jednak koniec. Obecnie zacho­

dzi obawa., że ca ły  szereg osób, któ­
rych małżeństwa zostały na podstawie 
dowodów przedstawionych przez ową 
agenturę rozwiązane, wbrew  ich wolii,

wniosą teraz odwołanie od wyroku. —
Tego rodzaju perspektyw,' budzą za*em 
w  szerokich kotach „rozwodników ' ży  
we zaniepokojeni e .

Poradmk prawniczy.

Czy szater l a m  a i ł ;  zalać
zapi ty za częćciow o odb tą jazdę.

Lwów, 17. marca.
Natozęsśctoj zfdiainaającei się rńepOTO- 

zumomaa z  szafectaimi samochodów 
(taksówek) pdłegagą ma tom, że aaotfe- 
rzy domagają się od gości i apiaty we­
dle taluometrn mimo, iż  wynajmują­
cych nie tknrśeźH na wskazane muen 
nich miejsce yraeBnaczenća i  to albo 
•z powodu braku benzyny, która w  dre­
dzie wyczerpała się, albo też z powodu 
detóktbu maszyn y, kitóry zdiauzrył się 
również ipo dsodiz.*.

W  obu wypadkach żądanie izaipłaty 
za uzęścioiwo odtoyitą jazdę jest niriuza- 
sadnjone i sprzeciwia się wyraźnym  
przepisem nadawy.

Wedtle par. 1170 ust. 1. uist. cyiw. 
wiitnmo być ż retgusy .płacone wymagro-

<łZenie za jazdę, a w ięc za usługi szo- 
fera dopiero po tPoonczeniu jazdy i 
przewi ńznin p, rńziego na miejsce 
przeznaczęrta, allbotwtiem dopiono w ów ­
czas spełnienie .zositało przez szofera 
zamówione dtzr ?ło w  fraztunnimiu u- 
stawy.

W edfe par. 1168 udt. cy*w. mrałlby 
przedsiębiorca prawo żądanfiia iwyna- 
{"rodzJniia naiwUt praied1 ukońezeniieim 
jazdy, ale tylko w  tym wypadku, je­
śliby nie-możność dakssej jazdy nastą­
piła skutkiem okoliczności Jeżących 
po stronie samej 9 zamawiającego jaa- 
dę“, czyli krótko mówiąc, z jego winy.

Jest aroizMmpałe, że wyiozienipanie 
się benzyny podczas jazdy nf atyffifco 
nie jest nógdy zawinione pirzez ipadanóż-

netgo, ale ~ wszem 
nśedibafełwa audera, ktbóry powinien 
prcsed jazdą sipmaiwdzać, CEy magEzyn 
benzynowy ;est odtpowóedtaio napaŁnao-. 
my.. W  tym tedy wypadku o zap'lacse 
za częściowo odbytą jazdę mewy być 
nie może. Natomiast zepsucie się ma­
szyny podczas jazdy nie jest wpraw­
dzie mwżniane rauoz zamawiającego, 
ale może zdarzyć się także Ir z wiary 
wciera, a więc ufanitkiwmi pec-stego 
przypadku

W  tym wypadfcu wchodzi w  zasto­
sowanie iprzopis piair. 1168 Mt. a ust. 
cyiw., wedle którego przeisiębioi _*e, a 
więc szofer run ma prawa żąuArua wy­
nagradzania, jeżeli świadczenia, do 
którego się zobowiązał, a więc prze- 
waea e atia podróżnego na wskazana 
m _,.=op jSnpffl iacw r ja  nie m ó j doko­
nać skutkiem przypadku

To ostatnie *xm bamawremriie 'ustawy 
w yp ływ a z ogólnej zasady prawa cy ­
wilnego, że za przypadek odpowiada 
wtas, acłel ru ją  tira, w  kltórym przypa­
dek się zdarzył, a  w ięc właściciel sa­
mochodu, kitóry aosltaJ djcitikmigly de­
fektem.

Talk więc na pytanie na v  sltępie 
postawione odpowiedzieć należy zgo­
dnie z  obecnie dbow ązuijącą ustawą, 
że szofer nie może żądać c d podróżne­
go wyinagrodizemia za częściowo adbyltą 
jazdę, jeśli dadsza .podróż została pnzen - 
warną z powodu braiku benzyny, lab 
wadliwości samochodu.

W sprawie opery iwowsxiei.
L st otwarty do Komisji tsafrałn^j we Lwowie.

Lwów, 17. marca. 
Otrzymał :śmy następujące pisruo 

z prośbą o umieszczenie:
My niżej podpisani, uważamy za 

swój obowiązek zabrać głos w sprawie, 
która każdą kulturalną jodnoslkę iraF 
szej społeczności ży.vo obchodzić-1,mu­
si. Sprawa, na kiórą zwracamy ■ uwa­
gę, jest to sprawa Teatrów —  a s i*3  
cjałnie opery i jej dalszych itóów. Od 
szeregu iat istniejące, niemal coraĆzne 
przesilenia teatralnr —  oraz powierza­
nie Teatrów pp. dyrektorom lub dzier­
żawcom w  chw ili, w  której repertuar 
i skład personalu powinno już być u- 
stalone —  musiały w rezultacie skoń­

czyć ię katastrofą, jakiej dzieje kul­
tury naszego miasta dotychczas nie 
notowały. Sprawa teatrów naszych, 
zajmujących dzisiaj nie bardzo zasz­
czytne miejsce w szeregu teatrów R ze ­
czpospo lite j —  to już nie sprawa tej 
lub qwej komisji —  lecz jest to spra­
wa ogólna. A lbow iem  dla nikogo nie 
może być obojędneim, jakie losy’’ spoty- 
kajń iiaś^e kulturalne zdobycze —  i dla 
nikogo nie może być również obojęt- 
nem —  co dzieje się z instytucją, nad 
klÓTej rozwojem —  oddając .swe naj­
lepsze siły i lata —  pracowały całe po­
kolenia.

Za katastrofę, która spotkała nasze

Z ŻYC IA  PROWINCJI.
Kronika samborska*

<(/.! naszego 
Sambor, w  marcu.

To w ar z. badania liistorji Lwowa. 
W  czwartek C. bni. w  sali gmachu Ra­
dy Powiatowej w  Samborze odbyto się 
zabranie najwybitniejszych przadistawi. 
cieli miejscowego społeczeństwa polskie­
go w  sprawie zatożenit w  Samborze Od­
działu lokalnego Towarzystwa badaniu 
historji obrony Lw ow a i województw  
południowo wschodnich. W  zabraniu, 
któremu przewodniczy! prezes miejsco­
wej Rady miejskiej Dr. Dobrzański a se­
kretarzował urzędnik P. K. P. p. Dymek, 
wzięli udział liczni reprezentanci władz, 
urzędów, szkolnictwa, wszelkiego rodza­
ju  instytucyj i organizacyj polskich m iej­
scowych, oraz wszelkich wolnych zawo­
dów, bez różnicy przekonań politycznych. 
Po otwarciu i zagajeniu zebrania przez 
burmistrza Dr. Dobrzańskiego, powitał 
zebranych starosta S a m b o r s k i p. Kazi­
mierz Lenczewski, jako gospodarz po­
wiatu, przedstawiając uczestnikom ze- 
bran;a sekretarza Komisji Naukowej Twa  
p. Petiyego Stanisława, wydelegowane­
go na to zebranie przez Zarząd Główny  
Twa. Z kniei wymieniony delegat Zarzą­
du Głównego Twa wygłosił referat o ce-

korespondenla.)
la d i i zadaniach Tw a, o ich ważności, dla 
naszego narodu i państwa, o rodzaju prac 
Tw a i sposobie ich wykonywania, po­
czerń zaznajomił zebranych z działalno­
ścią i dorobkiem Twa w r. 1924). Po re­
feracie rozwinęła się dyskusja, w  której 
wszyscy mówcy oświadczyli się za po­
trzebą najrychlejszego założenia Oddzia­
łu lokalnego Tw a w Samborze i intenzy- 
wnej pracy dla celów Twa. Po zamknię­
ciu dyskusji uczestnicy zebrąpia jedno­
myślnie uchwalili założenie Oddziału lok, 
Twa i w  tym celu wybrali komitet orga­
nizacyjny o następującym składzie oso­
bowym: starosta Lenczewski Kazimierz, 
prezes Rady miejskiej, Dr. Dobrzański 
Józef, dyrektor Sekura Ignacy, profesoT 
Ekea-1 Edward, kierownik szkoły Andry- 
szczak Franciszek i urz. P. K. P. Dymek 
Rudolf. Powyższemu komitetowi organi­
zacyjnemu polecono niezwłocznie zała­
twić wszystkie czynności przygotowaw­
cze, związane z założeniem Oddz ału lo ­
kalnego Twa, oraz jeszcze w bieżącym  
miesiącu zwołać pierwsze W alne Zgrom a­
dzenie tego Oddziału Twa. celem wyboru  
Zarządu i Komsiji raewizyjnej, oraz do­
konano rozdziału prac.

teatry —  nikogo nie chcemy obwiniać,
gdyż nie czas na zarzuty i obwinie­
nia. .Czas, to ostatni, instytucje, któ­
re zloiem i zgłoskami zapisały się w  
dziejach ku.tury na jzego miasta, dżw i 
gnąć z  upadku na pas iom. który im 
się należy.

Przechodząc do przyczyn  dzisiej­
szego stanu naszej opery, musimy 
stwierdzić, że jedną z głównych, jast 
fauzywe pojęcie o roli i celach, jaki.- 
ona ma do spełnienia. W  świecie 
sztuki nie ma rzeczy w yże j lub niżej 
stojących, nie ma ważnych lub rrmiej 
ważnych i jeśli ktokolwiek uważa, że 
utrzymanie i otoczenie troskliwą opie­
ką dramatu, jako cennego czynnika w  
wychowaniu narodowem, jast pierw­
szym obowiązkiem i rzeczą ważniej­
szą, aniżeli utrzymanie opery, to zda­
nie to nie będzie niczem  innem, jak 
tylko poglądem osobistym, z  którym 
historja oddziaływania opery na psy­
chikę narodu, liczyć się nie będrie. 
•Oddziaływanie opery, jeśli n ie potęż­
niejszej, to conajnwiiej równej jest si­
ły, jak i dramatu. W iadomą jest rze­
czą, że lak >ak na społeczeństwo nie­
mieckie w znacznie w yższym  stopniu 
oddziaływała teóiccoóć Rynarda 
Wagnera, niż dzieła m ocarzy drama­
tu niemieckiego 1 Goethe, ScłuHer) —  
tak też wiadomem jast, że potęga dzia­
łania oper Moniuszki, w  niczem nie u- 
stępowała —  o ile nie przew yższała  — 
mocy oddziaływania dramatu naródo- 
wego

Rówroeż często spotka/ się można 
ze zdanuom, że opera jest zbytkiem,
rzeczą,, bez fetórej ostatecznie ołbejść 
się mrtżmu.. Idąc po Linói tafctego rotzu- 
mowamia, nateżatoby znieś! muzea i 
zw inąć urzędy konserwatorskie. My 
jednakże sądfiskny, a czego cihytoa udo­
wadniać nie tirzetba, że iinśtybacijn. lafcó-
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Prawdziwie po amerykańsku
Lwów, 17 marca. f znatr/ma suma p ien iędzy rządowych, 

( = )  Meksyk jesl krainą, którą wysadzili popr-ostu pociąg w pow ie 
możnaiby porównać do j trze, aby zagarnąć ten

naczynia, pom-fcny łup.
w którem  ustawicznie w re  woda. Ka- I Podczas eksnlozji straciło życie

żdy dzień niem al przynosi tam ja- kilka osób, a kilkanaście odniosło
kieś n iezw yk łe "wypadki.

Rycina nasza przedstaw ia napad 
na pociąg w  pobliża Cuełyy. Bandy­
ci w iedząc, iż w  pociągu znajduje się

ciężk ie ramy.
Bandy ci, na których czele stał osła 

w iony Benderre, zdołali umknąć bez­
karnie.

r »  jest wieifciirn iwamszfoaitem twórczej 
pracy, nie nuże być pndcdąpaiią pod 
k a tep oĄ ę  necey łbyttAwiayicibr. 1, jeśli 
już amurny mówić o  cdacb  i wycho­
wawczej lo li sziliuiki, to musimy sta- 
Twiwczo siliwiordiziić, żc w  wychowaniu 
puofccai.am zajunuje opera rówtni,aTze 
dnie czołowe .miejscie z kunemi dEiaiia- 
in.i. Jak naąsizyfeza rewiizija uitaimyrh, 
niemniej jedinaik latezyiwych 'pogilądiólw 
co  O' jej sianowiaka i roli, będizae du­
żym  krofkiern naprzód w kienmlkm u- 
Mrowieniia tej imstyitiucji.

■GaJkawśie i idealne uizdirow.ieinie 
dzisiejszych w  toj aftstyihicOi sibcuaun- 
■ków aa.!l«anom byłoby w.- piarwtszynn 
rządzie od wyodrębnienia sceny cpe- 
rowej.

-Bł.ilychczaeoiwo pciłąicizwnae trzech 
d-skJów na jednej scanóe 1 'pod dinym 
diaohcun, stwarza to i •aOwanzać 'będlzie 
szereg konfliktów, MórycJt eifelkJtam 
■musi być óbmażanae airttystycKmeigD ipo- 
-zionm przedstawień. Połączenie to jest 
zaporą hausuj łC~ rozwój tak dramatu, 
jak i opery. &tam Iben tobriejący ipirized 
wojną, —  nie .jest do pomyślenia dizJ-j 
siaj. Czasy przedwojenine w  dizisicijgzcj 
■penspeertywie, należą omal że unie do 
zaimitTEchlych. li atugonje myślenia 
dirma dzasujjsrzego są ipraapaścćsito różne 
od kategorji myślenia pnzedlwcóeome- 
go. Cjdb poji'ada opera poftężnyjh ry­
wali w  radio i filmie zarówno niemym, 
jak d i wnykowym, którego giipamtyczaiy 
lot dopiero się zactzyna. Bywaleim jed­
nak jest 1 będróe ta cudowna m aszy­
na —  d:la teatru lichego i mannie,go. 
Teaitr żyw y, mający warumfci pdłr.ego 
roi2woju  —  zaiwHEZ ma pderw miej 
sou stać ibędtzie. To byłyby aingiumienlty 
przem awiające iza ewenituainiam (wy- 
raLTębimiemietm opery —  a konieciztoość 
fachowej opiefci .dba niej wytniiika Jo­
gi* amie z powyżej padane/j amgniman-
tfc ji.

Jóśfliby ten postotat, ze względów na 

lury technicznej tub f inansowej —  nic 

dat się ( fczerzywistńić — pożądanem jest 

coniajnmiej zapew n ien ie operze  op iek i, o- 
partej na fachow ości, p rzyezem  zaznacza, 

m y, że nie mam y tu na m yśli dyrygen . 

tówr, k tó rzy  pracując nad p rzygotow an iem  
p ow ierzon ego  im  poszczególnego dzieła, 

n ie m ogą odpow iadać za całokszta łt se­
zonu operow ego.

Biorąc po uwagę rentowność teatrów, 

be/ której wszystkie projekty byłyby bez 
podstawne —  zaznaczamy, że połączenie 

opery z operetką, jest doskonałym uzu­

pełnieniem pod-względem finansowym. 

P rzyk ładem, tego są w ten sposób zorga­

n izowane i dobrze  działa jące opery -w 

Poznaniu i Katowicach.

Jakikolw iek w e źm ’ e obrót sprawa kie­

rown ic twa i w ybó r  przyszłego dyrektora, 

to k&niecznem będzie, by odpowiednie  

czynniki postaw iły  przyszłemu k ie row ­

nictwu jako  jeden z. pierwszych warun­

ków: żyw otność opery. W y łon i  się ona 

najpewniej z nałożenia na dyrektora obo 

wiązku dania pewnej określonej ilości 

przedstawień w ciągu sezonu z uwzg lęd­

nieniem oznaczonej cy lry  dzie ł nowych 

(preinjerj oprócz  wznow ień, w których o. 

czywi.ście odgrywać inusi g łówną rolę po l­

ska twórczość.

Żywotność4 opery, o której wyże j  

wspom inamy, da się uzgodnić z je j ren low

Btr. 8

nością —  zważywszy, że — jak to często 
bywało —  minimalna ilość prem jer  w  r o ­

ku —- a przedstawień operowych  w m ie ­

s i ą c u —  nie może pokryć  kosztów  utrzy­

mania opery i gaż dla personalu, j  k tó re ­

go pracy nic korzysta się calemi ty go ­

dniami —  utyskując po lem  na nieren­

towność instytuij i .
Wyrażani?, nasze najgorętsze p rzeko ­

nani) , .żc  najb l iższe  tygodnie , bezwzg lęd- 

nie Uw.-ydujące i rozstrzygajtfce o całym 
przyszłym sozonie. przyniosą załatwienie

li. lek, ezptt. wied.
Dr. .NORBERT J U P IT E R  

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja II. Usuwania włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenia 

bezoperacyjne żylaków. &411M

Do kinr „PAŁACE*
za damo

n o g a  dziś nćiść’
G O TTER IED  JONASZ, Krasickich 

1.  20.
Dr. ROSENBERG F R Y D E R Y K , Ja­

chowicza 16.
GÓ RECKI, Prosta 79.
J E I H  LEO NO RA, św. Zo fji 3. 
S Y T N IK O W A  ŁU C JA , św. Z o fji 32.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codtlunnie między godziną 10 a 13 
przedpołudniem.

sprawy teatralnej w myśl naszych postu­
latów.

Zrzeszen ie lw ow sk ich  k ry tyk ów  'i p i­

sarzy m uzycznych : Dr. Barbug Seweryn,,  

dr. B erger Henryk, G ołęb iow sk i W ła d y ­

sław, G ruder Leon ,  dr. K o f f le r  Józef,  

pref. K oz łow ska  Zofja , K rzyżan ow sk i 
Czesław, L ip an ow ie z  Stanisław , dr. L o . 

ja rzew sk a  Stefanja, p ro f .  M ajersk i T a ­

deusz, prof.  Neuhauser Franciszek, P lohn  

/VI f red.
o------

D Ł U G O LE T N I urzędnik poszukuje posa­
dy obojętnie jaką łub inkasenta za w ię­
kszą kaucją pieniężną lub bypoteką. 
Zgłoszenia: Księgarnia Egit Borysław.

2725-15

rUPHOiSPKlW Ai
DO S P R ZE D A N IA  kołnierz tomakowy, 

wspaniały szal różowy wenecki-, futro 
krymskie, płaszcz biały. Wiadomość 
Pełczyńska 6., parter przez ganek.

2565-5

SPR ZED AM  dom, ogród, front 57 ni. 
Pijarów 64. 2783-3

FO R TEPIAN  czarny zagraniczny z płytą 
metalową, w  najlepszym stanie za 
1.800 zł. sprzeda: Hanak, Piłsudskiego  
21. I. piętro. 2670-5

Nr. 9162

SAM OCHÓD miarki „Studebacker", typ 
„Direktor“ 6-cio cylindrowy, praw ie  
nowy do sprzedania za 650 dolarów, 
gotówką. Reprezentacja Fiata, Rutow- 
skiego 1. II. piętro, telefon 8— 36.

2786-3

R  O Ż  N £
K O W A L  w  sile wieku, niepospolitej kwa­

lifikacji, w ykonu je. WBzelkie rysory z 
pieca i .ognia, przyjmie posadę w za­
kładzie, firm ie albu folwarku. Zlosze- 
uia przyjmuje Administracja „Gazety 
Porannej*1, Lw ów , Chorążczyzny pod 
„Mistrz 1.“. 2724-4

N A J IE P S Z Y  rezultat osiągnąć można 
przeprowadzając racjonalną kurację 
cery z wiosną, kiedy cała natura od­
nawia się —  w jedynym fachowym in­
stytucie kosmetycznym „EUREKA** zo­
stającym pod ingerencją lekarza Usu­
wanie wszelkich usterek cery, korek­
tora rysów, inaski młodości i piękno­
ści, Lw ów , Bourlarda 4. 262:1-3

ETAM 1NY tussowy batysty na firanki 
i kapy Szatnia, Piekarska 8. 2679-3

ZA STĘPSTW O  obejmie natychmiast do­
brze się prezentujący mężczyzna ka­
waler, lat 30, władający polsk„ rusk. 
i miemieckmi, bezwzględnie uczciwy. 
„DŁa zastępcy* do Adm. „Gaz. Poran­
nej". 2770-2

TO PO LN ICK A , Pasaż Mikolaseha, 1. pię­
tro, poleca kapelusze modele wiosen­
ne. Przerabia modnie, tanio. 2763-5

B IE L IZ N A  stołowa, szyfony płótna oraz 
lniane batysty do wypraw  ślubnych 
w Szatni, Piekarska 8. 2679-3

W Y K W IN T N E  obiady na świeżem maśle 
wydaje się do menażek. Wiadomość 
Pełczyńska 6. parter przez ganek.

2565,5

SZA T N IA , Piekarska 8. poleca artystycz­
ne kilimy. 2679-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
W asyla Seredjuka. 1896' Głęuaczek, 
Michał, Ludwika, wydaia PK U . Ozort- 
ków. 2752-3

U N IE W A Ż N IA M  niniejszem zgubiony 
indeks na nazwisko Jan A lbert Roseu- 
berg, stud. I-ego roku praw  U. J. K.

2721-3

i narzędzia
wszelkiego rodzaju

oraz kompozycję poleca ze składu

L.KOiziainiL̂ r t
K t ż d e m u  b e z  p o r ę k i
sprzeda 1/8 TC“  UL. SOUŁSŁJEG0 li 
irma „ lU łn L  Tdbto Nr. 43-39.

M 1 B L E
wszelkiego rodząr NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

Do kina „PAŁACE*
za darmo

m099 dziś PÓIŚJ:
CZECH M ARJAN, Unja Lubelska lla .  
NEUM AN MARJA, pl. Gołurhow- 

skich.
SKIBIŃSKI, Kopernika 4. 
UffR USZCZEW SK I ALFR ED , Tar­

nowskiego 22.
Inż. MEHRER, DonragaLczów 10.

Bilety eą do odebrania w Administra­
cji codziennie międzr godzina 10 a 13 
przedpołudniem.

poR m m m m am

i ł e f  OG U3ŻBN: Za wieru 3-sipaUawy milimetrewy (sier. 30 mm.) eglosienie zwykłe za tekstem 15 gr., za wi«r«» l-ezpalt. milimetrowy (ner. 60 mm.), na- 
fealaai W gr„ aa wiersz 1-stpah. ■ iłimetrowy (szer. 60 mm.) pa t r n k  i 45 gr„ za wiersi l-szpalt. milimetrewy (sier. 60 mm.) w tekśei j  (kronika, w  
Mrtaar) 55 gr„ aa wieimz l-o p H . milimetrewy (szer. 60 mm.) w artykułach 1U0 gr., za wiersz l-szpalt. miH -ietm wy (sser. 60 mm.) na pim wsae| straakt 
W  gr_ drobne a głoszenia za słowo 10 gT„ kupno i sprzedaż -sa słowo 12 gr, rtatrymanjalne, korespondencje i prywatne za tłowo 12 gr, dla pettiebejąeyefc' 
y*[a> r łub posady 3 gr. Ogłoszenia drabie przyjmujemy tylko <a gotówkę. Ctia strona ogłoszeniowa 300 zł., cała stńna tekstowa 600 aL, cała strona pod aa- 
(Uw ldcB  (1-sza) fWi zL Ogłoezoaia zamiejscowe 38 proc. droższe. Za ogłoszę *ua w miejscu zastrzeżonem, “głosieal > oeobao stojące i bez nnn —n dsDeoainw 
25 proc. Odpe wiedział nożd za tarzd iwy drak nie przyjmujemy. Porta pnokazdw aio b o z i i  j a ; .  —  Uwaga: K i j u a j  egłossaniowo są pedriełeae n a *  
b u t *  (szpalt), tekstowi aa 4 tamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej**. Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie, Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI


